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Najnowszy kurs. 
Lwów 6. grudnia. 

Na nowym, wapaniaiym gmachu parlamentu 
iemieckiego, który wa być trwałym pomnikiem 
sdności, wielkości i 
niec ma widnieć napis: „/ 
lak przynajmniej było w plani 


bwego napisn na frowtonie 
ianiechaniu umieszcza ia p! 
ył jaki cel? Prawieby się zdawać 
Rk jest istotnie, że owo opuszczenie tr 
mających streścić przeznaczenie nowego gmachn, 
est wynikiem programu, albo przynajmmej w 
iWiązku z programem najnowszego kurstt. | 
Z pewną niecierpliwością i z pewnem na- 
rężeniem wyczekiwano w sferach politycznych 
hietylko w Niemczech, ale także po za ich gra- 
hicami otwarcia nowej sesji parlamentu nie- 
hieckiego. Naprężenie 1 zaciekawienie były 
lzasadnione. W ciągu ostatnich feryj parlamen- 
arnych dużo się w Niemczech i w Prusach 
mieniło. Wszczęty tak hałaśliwie „nowy kurs", 
tóry tyle obudził nadziei i widoków, po czasie 
tosankowo bardzo krótkim najzupełniejsze przy- 
biósł rozczarowanie. % wielu też stron wyrażano 
uż wcześnie zapatrywanie, że o „kursie“, o ile 
ma oznaczać postępowanie konsekwentne 
raz obranym kierunku i zmierzanie do wy- 
kniętego celu, w ogóle nie mogło być mowy bo 
tałego programu i jasno wytkniętego celu ani 
Niemczech, ani w Prusach nie było. Postę 
owano w najwyższych i decydujących sferach 
iepewnie i chwiejnie wedle chwilowych pory: 
rów i przypadkowych popędów, ale nie wedle 
ego i Z konsekwencją przeprowadzonego 
pytania. 
ile sposób postępowania, często W Maesliac: 
ajważniejszych i zasadniczych, zachwiał zaufa- 
je do iaężów kierujących nawa państwową. 


projektowanego napisu 
mogło, | 
zech ałów, 


istotnie ci mężowie ustąpili. Już dawno w 
Miesiczech i w Prusach tak radykalnej nie było 
t- y osb Toż nie dziwneg?, że we WSzy- 


Mu u sferach politycznych Nienne bez względu 
iano z wiel-- 


ha specjalne wyznanie partyjne, musiano : 
iem naprężeniem wyczekiwać otwarcia nowe] 
kesji parlamentu 


aaja być przedmieten obrad, a powtóre dla 
powych ladai, którzy watąpili do rządów 
Memicce i Kras i u gtócych prezjnazczić mo: 
reprenen(towanmia najno- 


na, że są powoławi do 
wszego kursu. : ~ 
Druga cze ciekawości, I | 
aoze być zaspokojona Co sig Zis tyczy 
æi to mwa tronowa cesarza Wilhelma, 
otwarcie obrad parlamentar- 
ownem podajemy brzinientu 
licza wprawdzie wiele 
yj rządów związko 


nataralnie nie ry- 


chł 
5h i 
ypy bucuaialia Na 
nych a którą w dosł 
rubryce telegramów, wy 
któremi wedle intene 


spraw, j ów : 
M będzie się musiał zajmować parlament 
i iemiecki i mogłaby wskutek tego zaspokoić 


sbudzoną ciekawość, gdyby nie była równocze- 
mie wywołała tak wielkiago rozczarowania. Zw 
jera przedewszystkiem mowa tronowa te wszy- 
k  feazasy i utarte formalki, jakie w czasach po- 
io cych uwykły zawierać wszystkie mowy trono- 
s. wzinocnionż ufność w utrzymauic pokoju 
europejskiego i utrzymanie dobrych i przyja- 
znych stosunków x0 wszystkiemi mocarstwami. 
Słachacze znają już te frazesy i one zbytniego 
rażenia teraz nie robią. Większe z natury 
rzeczy wrażenie wy wołać musiały słowa cesar- 
skie, będące niejako zapowiedzią reform wo- 
iwnętrzuych. W tej mierze pierwsze zajmują 
miejsc» zapowiedziane ustawy gwoli zwałczenia 
żywiołów przewrotu. Istniejące ustawy karne, 
któr: okazały się w tej mierze dotychczas jako 
niedostateczne, mają być rozszerzone, by w ten 
gosb wzmocnić obronę orządku „państwowego, 
r apowiedź zatem dość ogólnikowa i nieokreślona, 


- 
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SZTUKA POLSKA 


na wystawie krajowej w9 Lwowie w roku 1894 


(Ciąg dalszy.) 

Wielkim n nas teoretykiciu najnowszego 
prądu w malarstwie jest pan Witkiewicz, które 
go znakomicie dowcipne pióro utorowało w sze- 
rokich sferach droge przekonaniom estery- 
cznym, bardzo jednostronnym 1 Z któro- 
mi s trudno zgodzić dlatego właśnie, 
że są tak jednostronneni. Przypatrując 
liczoym wystawionym przez nicgo krajobrazom, 
trzeba było przyznać, że jakiekolwiek s4 
pana' Witkiewicza teorje estetyczne jest w pra- 
ktyce równie dzielnym pejzażystą, jak pisarzem. 
Nie idzie zatem, abym miał zarówno przykla- 
|enąć wszystkim wystawionym przez pana Wit- 
| kiewicza  krajobrazom. „lias w noc zimową 
| porą“, wydaje mi się karkołomnym eksperymen- 
tem, który “ię nie udał. Ksiądz przebijający się 
| przez gałęzie sosen znaczy knieg tak, że nie 
| wiesz czy masz przed sobą krajobraz, czy ara- 
besk i 26 odnosisz niemiłe i niejasne wrażenie. 
Nierównie lepszym efektem także nocnym i zi- 
mowym jest ten, który wywołuje na „Jesionowi 
sku“, śliczny 0g'8Ń płonący wśród ciemności, na 
| śniegiem pokrytej polanie leśnej. Ale Witkiewicz 
bywa przedewszystkiem mistrzem tam, gdzia 
| chodzi o malowanie wody; prześliczną jest mgła 
| wiosenna, na której widzimy tylko grupę pęka- 
jących drzew nad małym stawkiem na polu. 
Zachód słońca na morzu jest rzeczą nadzwy- 
| czaj prawdziwą i nadzwyczaj malowniczą i pię- 
'kną; czuć w niej huśtanie się fali, która wnet 
kryje, czerwonawą, dażą tarczę słoneczną 


potęgi zjednoczonych Nie- ; 
em deutschen Folke“. i 
Gmach onc- t 


że : 


po pierwsze dla spraw, które ; 


5 


ustawy mogą przyjść do skutku li kosztem 
dotychczasowych swobód obywatelskich. Że 
z żywiołami przewrota walka jest konie- 
czna. to rzecz pewna, uznana przez wszy- | 
atkich, którzy stoją na gruncie dzisiejszego 
porządku państwowego i społecznego, ale sni w 
narodzie niemieckim, ani gdziejndziej nie może 


i 


aj z wielka uroczystością. i oknzułością po- ; 
więcono i oddano fo włuściwego użytku, ale 
nie ma. Czy w tem 


Wierzono ostateczii” w szczere chęci, ; 


i 
3 
l 
i 
| 
ł 


t 
! 


| 
| 
l 


niemniej jednak widać już, że zamierzone 


się i 


się przyjąć: 
do 
przewrotu tego rodzaju ustawy wyjatkowe, choċ- 


| 


wiara, ż» wyjątkowe ustawy karne 
uprawnionego doprowsdzą cein Żywiołów 
by uajostrzejsze, dłatychezas nie odstrasziy i w 
rzyszłości nie odstraszą, natominat bardzo łatwa 


jest rzerzn, że uwe ustawy wyjątkowa staną Się | 
meznośną i doknezliwą szykany dla samego spo- 
łoczeństwa. Renkeja często potrzebuja takich 


ustaw wyjątkowych i dlatego w sfurach zresztą 
wcale umiarkowanych zapowiedź cesarską uwa- 
żają ma powrót ku reakeji. Przekonanie to tem- 
bardziej uzasadnione, o ile inne obietnice cesar- 


skie zajmują się przedewszystkiem ograniczeniami į 


na najrozmaitszych polach i dziedzinach życia 
politycznego i społecznego. Takiemi środkami 
posługiwał się stary kurs. Czy miałby powro 
tem doń, po niepowodzeniach nowego kursu, stać 
się kurs najnowszy ? 


Z Warszawy. 


Po Warszawie rozbiegła się przed paru dnia- 
mi wieść, że jenerał gubernator limrko podał 
się do dymisji. Nad wieczorem dnia owego nie 
można już było spotkać nikogo, ktoby o niej nie 
wiedział, tak szybko ją sobie podawano z ust do 
ust, a trzeba było widzieć radość, jaką wieść ta 
u wszystkich wywołała, aby ocenić, jak ten, co 
przez dwanaście lat rządził krajem, jest tu znie 
nawidzony. Nie mam zamiaru przypominać tych 
rządów, ale zaznaczę jedno, że nawet wśród Ro 
sjan tutejszych, z wyjątkiem małej kliki swoich 
protegowanych, jen. Ilurko przyjaciół nie ma, b» 
każdy z tych, którzy minją cokolwiek poczucia 
potrzeby porządku społecznego i niezbędnej ku 
temu powagi władzy, wiedza, iż on tę władzę 
tylko kompromitnje. 

Jednym z jaskrawych dowodów braku n jen. 
Hurki poczucia prostej przyzwoitości w wskaza- 
nym co dopiero kierunku, jest okoliczność, 
która podobno staje się przyczyną jego dymisji, 
Wiecie już z dawniejszych listów moch, że za 


| 


We Lwowi« Pił 


| dn na nas. lecz z ogólnych względów państwo- 
wych, w kołsceh miarodajnych, zachowanie się 
tych panów było źle widziane. 
wniejszego 
przeciwne 

| kaneelarji jenera} gubernatora, a 


mE 


tychezasowy nasz wielkorzudca podobno osobi: 
eie młodema carowi prośbę swoją przedstawił, 
powolująe eig na rzekome przyrzeczenie zmar- 
lego cura, iż prośbę tę obiecał uwzględnić. car ! 
Mikołaj II. widocznie nie chciał postąpić wbrew 


on sam podzielał. 


* 


Wiem z najpe- 
iż całe ministerstwo było 

młod-go Ilurki na szefa 
jakkolwiek da 


J 


źródła, 


nominacji 


i 
$ 
i 
i 
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pogiądom całego ministerstwa, które niewątpliwie 


Zdaje się, że i ienerał gubernator wileński, 
p. Orżewskij, nie cieszy się względami młodego 
monarchy. N;e wiem, czy zwróciliście uwagę na 
pozornie drobną, ale w gruncie rzeczy bardzo 
ważną okoliczność: p. Orżewskij wyjechał z Pe- 
tershurga przed lukem cara Mikołaja, ponie- 
waż nie był zaproszonym „w drużby.* Zresztą 
dygnitarz ten, (który sprawę krożańską ebciał 
stłamić za pomocą znane; tranzakcji majątkowej 
naczelnika wydziału obcych wyznań, ks. Kanta- 
kuzena-Sperańskiego, a przez to niewątpliwie po 
średnio przyczynił się do Śmierci ks. Kantaku- 
zena) i za cara Aleksandra Ill. nie byłby długo 
pozostał w urzędzie. Głosuy proces wileński 
przedstawił wypadki w Krożach w zbyt jaskra- 
wem świetle, a szerszy rozgłos jakiby całej tej 
sprawie nadało ogłoszenie szczegółów procesu, 
byłoby poprostu stanowisko p. Orżewskiego uczy- 
mło niemożliwem. Jeżeli się zresztą nie mylę, 
to opis wypadków w Krożach przez relacje na 
dworze dariisztadzkim, czy też sąsiednim badeń- 
skim, nabrał wielkiego rozgłosu. i 

Członkowie „deputacji warszawskiej” prawie 
wszyscy powrócili, a z przyjemnością zaznaczam, 
że opinja ich tu wita sympatycznie. W najszer- 
szych kołach poważnej części tutejszego społe 
czeństwa sposób, w jaki deputaci z zadania swe 
go się wywiązali, znajduje uznanie, a dziś bardzo 
wielu takich, którzy ich wyjazdowi byli przeci- 
wnymi i pytali, kto im udzielił mandatu, gotowi 
uzia ich ex post za swoieh przedstawiciel, 
Zresztą na obronę bardzo wielu przeciwników 
ndziału przedstawicieli tutejszej lndncści polskiej 
w uroczystościach petersburgskich, powiedzieć 
mnszę, iż óponowali oni jedynie dlatego, ponie- 


i waż utrzymywali, iż przy dzisiejszen usposobie- 


f 


ropònowat oa syna swero na szels kancelariji | 
proj ; i | 


jeueral-yubernatora., Otóż syn jego, który jost wi 
ceegnberuatoram, najpierw nie posiada jeszcze 
rangi, uprawniującej go do zajęciu tak wybitne- 
go stanowiska, a dalej nie zgadza się to z zusa- 
dami słażby, aby syn obok ojea piastował podo- 
bny urząd, coby ustanawiało rządy czysto fari- 
lijne. Żądanie Hurki tedy byłe wprost nieprzy- 
uwoitem, a mogło się opierać jedynie na wierze 
w to, iż car Aleksander III. nie zdoła mu 
niczego odmówić. 

Otóż z Petersburga n:deszla tu już we czwar- 
tek wieczorem wiadomość, jż przedstawienie jo- 
nerał-gubernatora co do nominacji syna jego zo- 
stało odrzucone, a dziś telegramy Kurjerów po- 
rannych wiadomość tę potwierdzają, donosząc, iż 
p. Bożowsk”'j, który dotychczas był szefem kance- 
larji jenerał gubernatora, na stanowisku tem po- 


! zostaje. Że llarko wobse tego mógł, że nawet 


musiał podać się do dymisji, jest'rzeczą aż nadto 
naturaluą, aby tym razem obiegającej wieści nie 
uwierzyć. 

Objaśniam to wszystko, abyście, gdy się po- 
twierdzi wiadomość o dymisji Ilurki, nie dopa- 
trywali się w tem zaraz zmiany systemu wobec 
nas, że tak powiem „nowego kursu.* Dymisja ta 
chyba o tyle mogłaby świadczyć o zmianie kur- 
su, iż zwiastuje początek końca rządów pewnych 
osobistości, wobec których zmarły cesarz Ale- 
ksander III, chociaż wogóle zwalczał system 
protekcji, był tak słabym, iż im niczego odmó 
wić nie potrafił. Ta niezwykła względność mo- 
narsza rozzuchwaliła podobne Hurce osobistości, 
a nawet w Petersburgu — znów nie ze wzglę- 


= = Pac 


2 


stojącą u widnokręgu, czuć całą bezbrzeżną sa- 
motność, która jest tam, gdzie widać tylko niebo 
i morze; a znowu siła iali morskiej, bijąca ostro 
o brzeg widzieje na obrazie, na którym rybacy, 
stoją na pograniczu lądu i oceanu, nogami bose- 
mi już w rzeżkiej fali zanurzeni. Królem zaś 
krajobrazów Witkiewicza jest Kurniawa, widok 
Tatrzańskiego jeziora, żyjącego i drgającego wśród 
dzikich skał pokrytych śniegiem. a tak samo- 
tnego jak śmierć i tak strasznego jak groza. 
Niepodobieństwem jest, żebym mógł mówić 
z osobna, o wszystkich krajobrazach i wszy- 
stkich dobrych obrazach rodzajowych, jakie by- 
ły na wystawie. Rozwinęło się u nas w tym kie 
runku niesłychane bogactwo niesłychanych ta- 
lentów, a nie chcąc czytelnika zuużyć, już tylko 
kilku rzeczach wspomnę, mówiąc o tem, co mnie 
najwięcej uderzyło. 
Krajobraz zimowy pana Dąbrowskiego jest 
istotnie zachwycający; jest to nasz szeroki, 
polski, z chatami, z kościołem i z czarnym la- 
sem w głębi, tak jak się przedstawia pod ko- 
niee Śnieżnej zimy, kiedy, słońce lutowe grzeje, 
a śniegi topniejąc, wielkie ¿stawy po dołach two- 
rzą. Oddychasz ebietnicą wiosny, patrząc na to 
istne arcydzieło. 
Na flisakach pana Popowskiego podziwiałem 
żywą zupełnie wodę; pan Roemer odmalował 
kamienicę małomie,ską „Pod topolami*, rosną- 
cemi tuż przy murze, z plastyką godną Gie- 
rymskiego i z wielkiem znawstwem w trakto- 
waniu światła. Pan Weissenhof dał dowód podo- 


bnego zupełnie talentu malując „Zakątek Tal- 
nego”, gdzie żyd stanął na ganku w b"ndnem 
imałomiejskim zaułku; obydwa przedmioty dość 
nicfortunnie obrane, i wywołują wspomnienia 
owonieniu niemiłe, ale prawda w obydwu obra- 
zach jest. Wolę jednak „Sianożęć litewską“ pana 
Weissenhofa, posypaną śniegiem wtedy, kiedy 
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| niu sfer petersburgskich 


dla nąs, nawet objawy 
najszezerszej lojalnyści nie zdołają wpłynąć na 
koła miarodajne, skoro przeszło BU lat naiyłębsze- 
zo pokoju w kraju, wywołało tylko taki system, 
jaki w ostatnich czasach u nas panował Scepty- 
eyzm to był w danych okolicznościach niewątpli- 
wie uzacadniony, ale nie uprawniał do bierności, 
która, jak to wielokrotne doświadczenia pouczyły, 
zawsze najgorszą była polityką. 

O szezegółach pobytu deputacji w Peters. 
borgu już wam niczego nie donoszę, bo zapewne 
o wszystkich jesteście poirformowani. Rozumie 
się, że po zB uczestnictwem w żałobnych i we- 
selnych uroczystościach dworskich skorzystano 
z pobytu w Petersburgn, «by u rozmaitych władz, 
mianowicie w ministerstwach, osobiste zawiązać 
stosunki, które w przyszłości korzyści przynieść 
mogą. W ostatnich czasach stosunków tych pra- 
wie zupełnie brakło i możnaby tym, którzy mają 
możność utrzymywania ich, a tego nie czynili, 
robić zarzuty, gdyby nie ta okoliczność, że jene- 
rał gubernator czynił wszystko, co mógł, aby 
być jedynem o tutejszych stosunkach źródłem 
informacji dla Petersburga, usiłowania jego zaś 
tak silnego doznawały poparcia, że wszelkie 
zbliżenie było niemożliwe. Wszak w ostatnich 
czasach mieliśmy dowody, jak zawzięcie prze: 
ciwko wszystkiemu w tym kierunku walczył i 
nawet objawom lojalności stawał na przeszko- 
dzie. Nie pozostawało tedy nie, jak cieszyć 
się nadzieją, żę „dłużej klasztora, niżeli przeora“. 


(Czas). 


sok m : 
stogów nie zebrano do wsi, a ostatnie siano le- 
żało nie zgromadzone na pokosie, a równie wier- 
nym obrazem zimy białej jest „Pierwszy śnieg” 
pana Rapackiego. „Noc“ paany Stankiewiczó- 
wnej jest także wreszcie jedną z pereł wystawy; 
Noe to tym razem letnia, jasna księżycowa, 
oświecająca wieś naszą rozrzuconą wśród drzew. 
Użyto tu tylko różnych walorów jednej brunatnej 
barwy, ale tych walorów użyto tak mistrzowsko, 
że cała ułuda i cała poezja nocy księżycowej 
s'anęła przed naszemi oczyma. 

A cóż powiem o panu Fałacie, cieszącym 
się tak rozgłośna już sławą? Jest to impresjoni: 
sta całą gębą. A co to znaczy impresjonista ? 
Słowo to ma przeróżne znaczenie i oprócz tego 
impresjonizmu, który się zjawił na naszej wy- 
stawie, istnieje jeszcze impresjonizm wcale od- 
mienny Będę jednak mówił tylko o impresjo- 
nizmie takim, jaki zapanował u pewnej części 
najmłodszej generacji naszych małarzy. Otóż 
sprawa z tem krótka. Chcesz być impresjonistą, 
to nie wykończaj twoich obrazów, nie rysuj 
niczego dokładnie, nie dawaj nawet wyraźnych 
konturów i czyń tak, aby się nikt nie mógł z 
bliska twojemu obrazowi przypatrzeć pod karą 
ujrzenia samych tylko nieforemnych plam ; na- 
kładaj przy tem barwę płachtami, znacząc każde 
miejsce nie tą barwą, którą ujrzysz przypatru: 
jąc się rzeczywistemu przedmiotowi spokojnie, 
tylko tą barwą, która ci zamigocze, jeźli masz 
krótki, albo siluem Światłem poprzednio widzia- 
dzianem przyćmiony wzrok i jeżli spojrzysz na 
przedmiot mimochodem i nieuważnie, a wy- 
strzegaj się oczywiście jak zarazy wszelkiego 
subtelnego cieniowania i wszelkich przejść po- 
między kolorami, bo czem ostrzej będą farby 
od siebie odstawać, tem lepszym będziesz synem 
impresjonistycznego kościoła. Zaoszczędzisz sobie 
wtedy wielkiego trudu i wielkich trudności, spra- 
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noru. 
faktu, że socjalistyczny dep. Milleraud, nie 
chce się bić z wydawcą Matina Edw ardsem, 
któremu nie wahał się cisnąć 


I 


madencje. 


Pa yż 1. grudnia, 


| (Soo jalizm, huner >= Upadek paryskiej prasy. — 
4 Akademji „dee insoripiions èt bailes lertres*, — 
Awor Minty Wykopaliska w Delehi. — Nagrody | 
dARsdemji) | 
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Socjalizm uwalnia snać od obowiązków ho 
Tak przynajmniej wnosićby należało z 


w izbie zarzutu, 
iż na liwerantach sukna dla wojska, pp. Sarda 
dopuświł się wymuszenia. 
Milleraud twierdził, iż nie przekroczył granie 
parlawentarnej dyskusji, a więc i zadośćuczy- 
pienia dawać nie potrzebuje. Jest to bardzo 
wygodny sposób krycia się za parawanem nie- 
tykalności, aby z poza niego bezkarnie błotem 
rzuczć. Że u Edwardsa jednak ów system nie 
znalazł poklasku, to rzecz łatwa do zrozumienia. 
Niestety, trudna rada. Prasa paryska sama po- 


/niekąd winna, że służy za tarczę pociskom jnsy- 
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która istotnie nie przebiera w sposobach i z naj- 
mętniejszych źródeł chętnie czerpie środki do 
egzysteneji. I nie próbowano nawet tym dzien- 
nikarskim rabusiom pokazać drzwi przybytku 
prasy; nie więc dziwnego, jeżeli potem przeci- 
wnik tego czy owego pisma, choćby najuczci- 
wszego, szkaluje je publicznie, a jak w tym wy- 
padku — bezkarnie. 

W ogóle ta wielka, światowa prasa pary- 
ska znajduje się w stanie rozkładu. który gotów 
do reszty podkopać jej powagę. 


Biure Administracji 
Marjacki 

Wo Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, 
M. Dukes, H. Schalek, A. Oppolik, 


Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w 
Karoly et LiobmankE; w Paryżu. C. Adam 53 rue 
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Przedpiatę | ogłoszemia przyjmują we Lwswio 


jedysie I wyłącznie : 
„Dziennika Polskiego”, 
1. 61 7 w domu pana Kiselki. 
Otto Maass), 
dolf Mosze 


Koloni: , 
Hamburgu: 


Plae 
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J. Dennoberg ; w Berlinie, ankfurcie 


du Four. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą LO sentów od jednage 
wiersza rade 

Doniesienia o ślubach, 

nikaty po 

Prywatne korespondencje 18 i nekrologja WU ct. od wiersza 

Drobna ogłoszenia l'j, centa od wyraza. 

i sklepy po | ct. od wyraza. 


Reklamy w rukryss Nadesłane 30 et. sd wiersza 


| cji.“ Cesarsowi Stoffel wręcz oświadczył, iż nie- 
| |rzyjacie] dotrze najpóźniej 
do granie Francji. 


drukiem (petit.) 
zaręczynach i inne prywztno kest- 


kronice za jeden wierza ot. 


Pomieszkani* 
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w dniu $ sierpina 
Cesarz z westchnieniem od- 


powiedział tylko: „Alea jacta!“ Podczas komuny 


Maury uratował oddane jego 


opiece archiwum 


od zniszczenia.-—Pruca Wallona o tym uwagi go- 

gnym człowieku rzuca wiele nowego światła na 
. . ` r . ` . 

ostatnie dni cesarstwa nap w ońskiego i niezawo- 


dnie cennym stanie si 
tej epoki. 


wanych przezeń wykopaliskach w Delphi. Przy- 
toczywszy, 
O. Mueller (1560), Wescher i Foncart 
Haus, Sonlier (1850) 
mniał, iż na dalsze prowadzenie robót około od- 
kopywania przyzwolony mu został kredyt w wy- 
sokości 500.000 fr. Następnie przedstawił uczony 
archeolog położenie Delphi i poczynione tam od- 
krycia. Największą doniosłość przypisać należy 
wygrzebanemu domowi, 
Ateńczyków. Jest to prawdziwy w swym rodzaju 
skarb dla dziejów greckiej rzeźby. Żwłaszcza 
nuacyj. Wiele w niej chwastu, wiele nędzoty, | fryz Siphnosa przewyższa wszystko, co dotych- 


» 


P.Ppabytkiem dla hi-torji 


Po Wallonie opowiadał Homolle o kiero- 
co przed nim na tem polu zdziałali 
(1566). 
Pomtow (1557) przypo- 


zawierającemu skarbiec 


czas znamy z zakresu greckiej płaskorzeżby 
starego stylu. Wybornie zachowany, odznacza 
się nadzwyczajną subtelnością wykonania, świe- 
tnością i oryginalnością motywów. Zarówno pod 
względem architektury, jak szczegółów dekora- 
cyjnych jest skarbiec Ateńczyków wykopali- 
skiem pierwszorzędnej wartości. 

Pod koniec posiedzenia ogłoszono nagrody 
rozdane przez akademję. Między nagrodzonymi 
spotykamy  Giry'ego, Marchanda,  Benedite'a, 
Gruyera, Renouarda, Juliena, Guerineau, Deren- 


Dziennikarstwo tutejsze nosibw pierwszym | bourga itd. Nie wymieniam wszystkich nazwisk, 


rzędzie cechę przedsiębiorstw, mających głównie 
ten cel przed Ooczyra, by właścicielowi 
akejonarjuszom danego pisma przynosić jak naj 
większe zyski. 

W drugiej dopiero linji idą cele partyjne, 
dla których także nieraz trzeba uczynić od- 
stępstwo od prawideł uczciwości, ba, nawet 
rozsądku. Aby zaš mimo wszystko jednać sobie 
czytelników, musi pismo francuskie, stojące nie 
prenumeratą stałą, jeno drobną rozsprzedażą, 
gonić z dnia na dzień za sensacją i zdobywać 
ją choćby kosztem prawdy. 

Oczywiście, w takiej gonitwie nietrudno od 
czasu do czasu potykać się 
lub o coś — a wtedy skandal gotów! 

Jakoż na skandalach prasie franeuskiej nie 
zbywa, a zbywa natomiast na *umienności, na 
szczerości, na konsekwencji. Wszystko to ginie 
wyrugowane przez tanią błyskotliwość, szumną 
reklamę, efekt chwilowy. Czy dla takiej prasy 
można mieć szacunek i czy jest ona w Stanie 
kierować opiBją narodu — osądźeie sami... 

Na ostatniem posiedzeniu dorocznem Aka- 
demji „des inseriptions et belles lettres“ odczytał 
sekretarz tego instytutu, H. Wallon, pracę 
swą o życiu i dziełach zmarłego w roku 1894 
dvrektora archiwum, Maury'ego, który od roku 
1853 fangując jako „vibljotekarz tuderyjski*, 
znajdował się przy boku Napoleona III. i poma- 
gał mu w jego znanej pracy o Cezarze. Maury 
miał także później jako archiwista wspomnianego 
instytutu swobodny przystęp do cesarza, łączyły 
go stosunki z wszystkiemi wpływowemi na dwo- 
rze osobami. między innemi z wszystkimi mini 
strami. Znał on mieporadność polityki w St. 
Cioud, znał chwiejność cesarza. Z jakiemi myślami 
dobył Napoleon III. miecz wojenny w r. 1870, 
wiedział Maury od pewnej bardzo bliskiej cesa- 
rzowi osoby. Pułkownik Stoffel, attachć berliń- 
ski, powróciwszy zaraz po wypowiedzeniu wojny 
do Paryża, prosił, by go dopuszezono do cesarza 
w St. Cloud. Marszałka Le Boeuf, do którego 
udał się w tym celu, zagadnął przy sposobności, 
czy Francja istotnie jest przysposobioną do woj- 
ny? „Nie — odparł Le Boeuf — nie jesteśmy 
przygotowani i nie chcę dać wiary, by Prusy, 
mimo pańskich zapontiai; znajdowały się pod 
tym względem w korzystniejszej od nas sytua- 
wiających, że najczęściej obraz wykończony nie 
dotrzymuje obietnicy szkicu, zrobisz z daleka to 
samo mniej więcej wrażenie, jak gdybyś był 
obraz wykończył, a wielu mniej obznajomio- 
nych z istotnemi trudnościami malarstwa będzie 
podziwiać twoją genjalność i będzie sądzić, że% 
właśnie wtedy okropnej dokazał sztuki, kiedyś 
odmalował szkic, darowując sobie trud odmalo- 
wania cbrazu. 

Tak to sobie postępuje pan Fałat. Jeśli spoj- 
rzysz na jego „Łosia żerującego,* wśród błot i 
borów polskich, na wiełkiem płótnie, na którem 
łosia prawie nie dostrzeżesz, a dostrzeżesz tylko 
krajobraz, albo na noc księżycową wśród pu- 
szczy, malowaną „Ze wspomnień myśliwskich, 
a jeśli spojrzysz rozumie się z daleka, odniesiesz 
wrażenie wielkieb przestrzeni i dzikiej samotno- 
ści, do której w duszy wiele- dośpiewać możesz; 
jeśli spojrzysz podobnie zdaleka na jego obrazek 
wyobrażający różne sceny myśliwskie, zobaczysz 
dziwnie wyraźny i jasny śnieg i mnóstwo posta- 
ci ludzkich poruszających się żywo na śniegu; 
z bliska nie zobaczysz nic. ani form roślinnych, 
ani form zwierzęcych, ani rysów ludzkich, nie 
będziesz nawet w'edział na pewne, gdzie się je- 
den człowiek kończy a drugi zaczyna. 

Pan Sozański w akwarelach, a pan Stani- 
sławski w krajobrazkach olejnych stąpają w śla- 
dy Fałata. Sceny z jarmarku ułaszkowieckiego 
Sozańskiego robią bardzo żywe wrażenie z dale- 
ka, z bliska nawet widać inwencię, ale każdy 
człowiek zamienia się w kupę jaskrawych plam; 
„Wieczór“ pane Stanisławskiego jest tak bardzo 
impresjonistyczny, że z daleka nawet musisz się 
domyślać, że tu malowano drzewa; na małym 
„Krajobrazie,* płonie za to słońce prześlicznie na 
bielonej ścianie chaty. 

Było także na wystawie kiika obrazów olej 
nych impresjonistycznych, w których figury ludz 
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bo i cóż przyjdzie z nich waszym Czytelnikom ? 


czy | Wiele z tych nazwisk brzmią obco nawet w 


uszach tutejszej publiczności, która — nawiasem 
mówiąc — niezbyt jest pochopną do nadawania 
rozgłosu ludziom, oddającym się poważnej pracy 
naukowej. AS 


0 przyszłej reformie wojskowej. 
Wkrótce powstanie we wszystkich armjach 
nowy rodzaj wojska, nieliczny, ale dość koszto: 
wny. Będą to żołnierskie konne oddziały, przy- 
dzielone do sztabu głównego i przeznaczone wy 


zawadzić o kogoś, | łącznie do sztabu głównego do roznoszenia roz- 


kazów. Ten rodzaj służby wymaga dziś osobne 
go wykształcenia, więkazej inteligencji. niż 1mo 
żna żądać od zwykłego żołnierza. większej od- 
wagi i bardzo tęgich koni. Albowiem każda 
wielka bitwa obejmie duży obszar ziemi, od 
skrzydła do skrzydła będzie po mi! parę, nadto 
zaś wskutek zaprowadzenia prochu bezdymnego, 
bataljony, pułki i nawet całe dywizje tak zni- 
kają z oczu za nierównościami gruntu, że — jak 
się przekonano na manewrach — trudno je nie- 
raz odszukać. Mała omyłka w obranym przez 
ordynansa kierunku, mała zwłoka w doręczeniu 
rozkazu, może stanowić o losie bitwy. Dawniej 
każdy bój przedstawiał się mniej więcej, jako 
dwie uderzujące o siebie ściany, gdzie niegdzie 
przerwane, ale mówiąc językiem mi itarzystów — 
zachowujące ze sobą ciągłe czucie. Każda armia 
jeden miała front i jeden tył, co się zazwyczaj 
łatwo wiłziało z jakiegoś pagórka, wieży, nawet 
z dachu. Omyłka zatem taka, żeby ordynans 
zajechał do nieprzyjaciela, zamiast tam, gdzie 
go posłano, była prawie niemożliwa. Jednakże 
już Napoleon I, rozporządzając niekiedy w je- 
dnej bitwie dwoma, albo trzema krociami tysię- 
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cy żołnierzy, odczuwał potrzebę specjalnie zor- ; 


ganizowanych oddziałów do roznoszenia rozka- 
zów naczelnego wodza i przywożenia mu rapor- 
tów. Ale wtedy strzelby bardzo głośno pukały, 
proch dawał dymu tyle, co kominy fabryczne, 
więc ostatecznie dość łatwo było rozpoznać, 
gdzie i jaka siła się bije. 

Potrzeba więc było obmyśleć organizację 
służby ordynansowej. Niemiecki budżet wojenny 
na rok następny zawiera projekt t.kiej organi 
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kie malowane w niezwyczajnem oświetleniu są 
głównym przedmiotem kompozycji. Z | tych 
najlepszą jest „Pieśń o zbóju,* pana Żubra. 
Stary lirnik śpiewa o czemś strasznem, słuchają 
go żandarm spoglądający mu bystro w oczy i 


trzej dziko wyglądający chłopi, w których pieśń 


obudziła widocznie wszystkie stare zbójeckie jn 
stynkta kozaczyzny i którzy sic, słuchając, po- 
kładli na ziemię. 
laturze, wyrazy twarzy występują wyrażnie, kon- 
trasta kolorów są ciepłe, silne i przechodzą 
w dzielną grę światłocienia, wreszcie impresjo- 
nizm jest tak umiarkowanym, że można się także 
z bliska obrazowi przypatrzyć. Pana Kędzier 
skiego „Podsiewanie,* wyobrażające babę młodą 
z rzeszotem w ręku stojącą na słońcu, jest wzo- 
rem karykaturalnej przesady w impresjonizmie, 
a różnobarwne plamy na ciele lndzkiem robią tu 
wrażenie wprost niemiłe. Obraz pana Pilicho- 
wskiego „Przed egzaminami* wyobraża panienkę 
uczącą się przy świetle zaćmionej lampy i le 
dwo dostrzeżoną matkę siedzącą przy niej w mro 
ku, gra światła Jest przy tem dobrze chwyconą 
i ręce panienki są żywe, ale maniera sprawia. 
że rzecz najważniejszą, bo twarze ludzkie, zni 
kają ze wszystkiem. Wreszcie pana Pilawy „Prze- 
powiednia” nie jest bez poezji i talentu; stara cza- 
rownica wiejska wróży Coś strasznego przy or- 


palonym ogniu w chacie, a gest i wyraz oschiej + 


straszuej twarzy i oświecenie fantastyczne wiedź- 
my, sprawiają jakieś makbetowskie wrażenie, 
w pomroce widać młodą kobiet; z dziećm*, tulą- 
cą się z przestrachem do ściany izby. (C. d n) 


Wojciech, Dzieduszyci: + 


Jest wielka energja w tej ma- .. 
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zacji i pewną nato kwotę. Na początek ta nowa 
brob bedzie tworzyła 1uikroskopijny oddziałek, 
złożony z 56 podoficerów, 2S$ szeregowców i 
334 doborowych koni. Kiedy z tym oddziałkiem 
dokonane będą liczne doświadczenia tak co do 
organizacji jego, jak i sposobu używania, naten- 
czas niezawodnie liczebna siła jego będzie po- 
większona. Z csasem a pewnością urośnie do 
pełnej brygady — żołnierzy jeneralnego sztabu. 
Pruski pisarz wojskowy v. Lee gorąco przema- 
wia w berlińskiem Militär- Wochenblait za szybką 
organizacją tej pomocniczej broni, bez której 
przy użyciu prochu bezdymnego i przy głuchych 
wystrzałaeh prawie nie sposób kierować bitwą, 
bo polowe telegrafy i telefony, a ehoćhy i ba- 
lony, często są nieużyteczne — co też łatwo 
zrozumieć, albowiem dowódcy oddziałów mnszą 
być przy nich i razem z nimi wciąż zmieniać 
miejsce, a aparaty telegraficzne, czy telefoniczne, 
zaw ze są do pewnego stopnia nieruchome, jako 
złączone z drutami, których niesposób co chwila 
przenosić, wydłużać, skracać itd. 

Zdaje się, że i w armji austro-węgierskiej 
zabrano się do formacji takich żołnierskich od- 
działów sztabu głównego. Zastanawiano się nad 
tem po jesiennych manewrach jeszcze cztery lata 
temu, a odtąd ta kwestja ciągle była poruszana 
w sferach wojakowych, ciągle dojrzewała. Teraz 
zak „Dziennik rozporządzeń wojskowych* zapo- 
wiada powiększenie każdego pułku jazdy o je- 
dnego wachmistrza, dwóch kaprali, jednego ko- 
nowała i 41 żołnierzy wraz z odpowiednią liczbą 
wierzchowców. Nie jest to zwyczajne powiększe 
nie szwadronów, bo cały ten dodatek, oprócz ð 
żołnierzy i koni, które pójdą do pułków, będzie 
przydzielony do kadrowych szwadronów. Rozpo- 
rządzenie ministra wojny nie tłumaczy celu tego 
powiększenia, więc nie wiemy, czy ono jest 
przedsięwzięte jako powolna organizacja specjal- 
nego rodzaju ordynansów, ale tak można przy- 
puszczać. Byłby to możliwie najtańszy sposób 
zrobienia tego samego, co robią Niemcy i co 
jest uznane za nieodbicie potrzebne — najtańszy 
dla tego, że nie potrzeba osobnych koszar i oso- 
bnej na razie komendy. Wojenny budżet austro- 
węgierski jest najmniejszy między temi budże- 
tami wielkich mocarstw, u to się tłumaczy zrę- 
czną organizacją, taniem umundurowaniew, po- 
zbawionem kosztownych błyskotek, i dobrocią 
materjału ludzkiego. Bardzo tedy prawdopodo- 
bne, że w równie tani sposób wojskowość au- 
st o-węgierska zamierza stworzyć oddziały ordy- 
nansowe. 

W każdym razie silna wiara w pokój nic 
zmniejsza czynności militarnej i ciągłego dosko- 
nalenia mechanizmu bojowego. 

Nadmienić tutaj musimy jeszcze, iż w Rosji 
zajęto się tą sprawą na serjo i już w roku ze 
szłym utworzono oddziały rekonesansowe, t. zw. 
„ocholniczaja komandy*. 


KRONIKA 


Pamiętajmy o fundacji Imienia 
Kościuszki. 


Tadeusza 


Ojarjus” Iwcwski. 

Piątek 7. grudnia. 

O godz. 7. wieczorem pogadanka w Czytelni dla 
kobiet. 

Teatr hr. Skarbka: Koncert Franciszka Ondrzi- 
ċzka, nadwornego skrzypka, ze współudziałem pia- 
misty z Wiednia p. Karola Lafite, oraz „Jesienią”, 
komedja w 1 akcie Leopelda Świderskiego. Początek 
o godz. 7. wieczorem. 

wiadomości osobiste. Dr. Stanisław Ludwig, 
Lwówianin, długoletni lekarz na klinice profesora 
Neussera we Wiedniu, otrzymał stypendjum rzą- 
dowe w celu dalszego kształcenia się zagranicami 
państwa. — Marszałek krajowy, ks. Eustachy San- 
guszko, powrócił onegdaj do Lwowa. 

Nekrologja. Gustaw Leo, emeryt. kapitan, 
przeżywszy lat 78, zmarł w Krakowie d. 4. bm. — 
Karol Majewski, właściciel dó%r ziemskich w Kró- 
lestwle Polakiem, urodzony w r. 1833, zmarł d 3. 
bm. w Siedliskach. — Mieczysław Niezgoda Mary 
aowski, właściciel dóbr, zmarł onegdaj w Krakewie 
w 37 roku życia. Pogrzeb odbędzie siż w piątek a 
godz. 12. rano w Tuligłowach w pow. jarosławskim. 

Kalendarz. Piątek (7.): Ambrożego. Wschód 
słońca © godzinie 7 minut 42. zachód e godziaie 4. 

Mianowarie. Lwewszi wyższy sąd krajowy za- 
mianował praktykanta sądowego Adama Nowako- 
wskiego auskultantem sadov ym. ~ À 

Obywatelstwa honorowe. Reprezentacja gminy 
miasta Wadowic, uchwałą z dnia 28. listopada br., 


MADAME SANS GENE. 


ROMANS Z CZASÓW REWOLUCJI I CESARSTWA. 
Przez 
EDMUNDA LEPELLETIER. 


(Ciąg dalszy.) 

Korzysta ze swego stanowiska, by umieścić 
braci; Ludwik zostaje jego adjutantem w sto- 
pniu kapitana, a dla Józefa stara się o konsulat. 
Wysyła pieniądze do kolegjum, w którem prze- 
bywa Iieronim, płaci zaległości i żąda, by go uczo- 
no tańców, rysunku i muzyki. 

Uspokojony co do losn rodziny, pewny wła- 
snej przyszłość, zostawszy jenerałem i mając 
prawo wyboru oddzielnej komendy, gdyż kon 
wencja nic nie może odmówić swemu wybawcy, 
a dyrektorjat, obejmując teraz władzę, nie może 
obejść się bea jego miecza, powraca on do swych 
marzeń o małżeństwie. Bogata żoua, taka, któ- 
raby mu oprócz pieniędzy dała wpł wy, stano- 
mio społeczne, którego nie posiada, któraby 
zatarła ślady dawnej nędzy, oto cel jego pożą- 
dań Ale Bonaparte, matematyk, obrachowający 
wszystko, miał poznać także, jak zwykły młody 
człowiek, panowanie miłości, która rządzi za- 
wsze czynami mężczyzn. 

Zakochał się. Z naiwnością ucznia szkolne- 
go, dał się schwytać w rozkoszne sieci kobietki 
już nie młodej, Kreolki próżnej, lekkomyślnej, 
rozrzutnej i głupiej, która nie kochała go wcale 
i nigdy. Stało się te u pani Tallien, której jene- 
rał przyszedł podziękować za przyjęcie w przy- 


IJ. LINATOWIGa 


Lwów, sklepy własne ulica Kopernika l. 3, wica Halicka I. 11. 
Krękow, Sukiennice l. 20. — Czerniowco, Rynek l. 2. 


nadała kgżąsi" Adamowi Sapieże, w uznaniu zasług, 
połeżonyeh około wystawy krajowej — tudzież na- 
miestnikowi Kazimierzowi hr. Badeniemu, w uzna- 
niu położonych zasług dla kraju i gminy — obywa 
telstwo honorowe. 

Eksportacja zwłok Wiktora hr. Baworowskiego 
z domu przy ulicy Ujejskiego pod l. 2, odbyła się 
wczoraj o godzinie 10. przed południem, przy li- 
cznym udziale członków rodziny, przyjaciół i znajo- 
mych Zwłoki odwiesiono na główny dworzec kolei 
państwowej, skąd przewiezione będą do grobowca 
rodzinnego w Baworowie. 


Obchody narodowe. Za poległych i straconych 
w powstaniu narodowem r. 1831 i 1863, odbyło się 
staraniem komitetu żałobne nabożeństwo w kościele 
rożniatowskim dnia 3. grudnia rb. przy licznym 
współndziale miejscowych i okolicznych patrjotycznych 
chrześcjan. Po ukończeniu modłów, publiczaość zain- 
tonowała „Boże coś Polskę“. — Za pośrednictwem p. 
Minknsiewiczowej, przy pomocy pp.: Rudnickiego i 


Nowakowskiego, zebrano 19 zł. 50 ct. na cele hu- 
manitarne. 
Z Oleska donaszą nam: Po raz pierwszy | 


w miasteczku naszem odbędzie się dnia 7. grudnia 
rb. o godzinie pół do 9 rano w kościele parafjalnym 
obrz rz. kat. żałobne nabożeństwo za „poległych 
w 1831 r.*, które tute sza młodzież polska urządza. 

W Jaworowie staraniem „Sokoła“, ku ucz- 
czeniu 100 rocznicy powstania Kościuszkowskiego, 
61 rocznicy powstania listopadowego i 89 rocznicy 
zgonu śp. Adama Mickiewicza, odbyło się w sobotę, 
1. bm. przedpołndniem nabożeństwo żałobne, po któ- 
rem odśpiewano hymn „Boże ccś Polskę“ i zebrano 
dła weteranów z r. 1851 kwoię 9 zł. 40 ct., którą 
odesłano natychmiast do komitetu we Lwowie. Wie- 
czór odbyło się w sali ćwiczeń „Sokoła* nader liczne 
zebranie towsrzyskie, na którem odczytano „Historją 
r. 1794“, tudzież dezlemowano Mickiewicza „Odę 
do młodości* i wiersz Or.. Ota „Potwarcom pieśni”. 

Z Sokala donoszą nam pod © 5.bm.: W nie- 
dzielę edbył się tu wiwczorek Mick.« siczowski, urzą- 
dzony staraniem i siłami „Czytelni m:eszczańskiej". 
Obszerną salę Grota wzpełniły po brzegi inteligencja 
1 mieszczaństwo miejscowa. Na program wieczorku 
złożył się chór mieszozański, dekłamacje, orkiestra 
mięsznna uczniów szkoły wydziałowej i obraz z ży- 
wych osób. Wszystko wypadło nader udatnie. Aran- 
żerowi wieczorku, drowi Łuszczkiewiczowi, należy się 
serdeczae podziękowanie od tutejszej publiczności, 
tembardziej, że „Sokoł* wstrzymał się w tym roku 
z urządzeniem wieczorkn dla braku sił odpowiednich. 
W poniedziałek rano odbyło sig w kościele 00. Ber- 
nardynów żałobne nabożeństwo za poległych w 1831 
r' Urządzeniem zajął się „Sokoł“. Obok pięknie ude- 
korowanege katafalku zajęło miejsce kilkunastu „So- 
kotów“ w strojach. Po nabożeństwie miał piękną 
przemowę jeden z ojców, a po egzekwjach odśpie- 
wano „Boże coś Polskę*. 


Muzeum przemysłowe miejskie otwarte co- 
dziennie (z wyjątkiem poniedziałków) od godz. 9. 
rano do 3 popołudniu. W niedziele i święta ed 
godz. 10. do 1. Wstęp w niedziele wolny, w inne 
dnie za opłatą 20 ct. Bibljoteka muzealna i cz; '*lnia 
otwarte codziennie od godz. 11. do 1, a tak: (z 
wyjątkiem niedziel i świąt) od 5. do 8 popołuaniu, 
wstęp wolny. 


„Kółko msadyków.* W łonie Czytelni akade- 
mickiej zawiązało się „Kółko medyków“ pod prote- 
kterutem prof. dr. Henryka Kadyiego. VW skład 
zarządu weszli pp.: Alfred Burzyński, jako kiero- 
wnik; Henryk Balabajder, jako zastępca kierewnika; 
Roman Stroka, jako sekretarz: Bvlesiaw Kielapo- 
wski, jako zastępca sekretarza i skarbnik. 

Pierwsze posiedzenie „Kółka“ pod osobistem 
przewodnictwem prof. dr. Henryka Kadyi'ego, odbę- 
dzie się w sobotę d. 8 bm. o godz. 5. popoł, w 
lokaln Czytelni akademiekiej. 

Z „*ok:ła*. W niedzielę dnia 9. grudnia br., 
jako w dziesiatą rocznicę wprowadzenia się do wła- 
snego gmachu, odbędzie się wieczorek wokalno-gimna- 
styczny. 

Głównym punktem programu będą obrazy z 
żywych osób, przedstawiające sceny z igrzysk 
olimpijskich (statny marmurowe). Jest to uows, do- 
tąd u nas niewidziana produkcja, która niezawodnie 
zaanimuje szerszą publiczność. 

Bilety od dziś nabywać można w kancelarji To- 
warzystwa eiman. „Sokol“. 


4 aina zgromadzenie Tow. im. św. Salomei 
odbyło się w poniedziałek d. 3. bm. w wielkiej sali 
ratuszowej, pod przewodnictwem p. kimuadowej Mo- 
cbnaekiej, przy współudziale licznie zebranych pań i 
członków Bractwa N. P. M. Ze sprawozdania prze- 
konujemy się, że prawdziwie pożyteczną jest działal 
ność tego Towarzystwa, które rozporządzając niewiel- 
kiemi Środkami, przy dobrych chęsiach garstki miło- 
iernycb pań ociera łzy z oczu nieszczośliwych, niosąc 

ej do- 
znał. Tutaj to Bonaparte spotkał wdowę ka 
harnais. 

Była to Kreolka z Antyllow, jedna z tych 
awanturnic włóczących się po świecie, zmysłowa, 
odważna, czarująca, przyjmowana w towarzy: 
stwie wskutek swego pochodzenia obcego. Nazy- 
wała się Marja-Józefa-Róża Tascher de la Pa- 
gerie. Urodziła się dnia 23. czerwca 1763 roku 
w parfaji Oczyszczenia Najświętszej Panny Marji, 
w Martynice. Ojciec tej Józefy, przezwanej Jó- 
zefiną, nazwiskiem Józef Kacper, posiadał odzie- 
dziczone po rodzinie plantacje. Dawny kapitan 
dragonów, kawaler Św. Ludwika i paź Delfina, 
nie był bardzo bogaty i kłopotał się, jak tu wy- 
dać swe córki za mąż, gdyż Józefina miała je- 
szcze dwie siostry: Katarzynę Marję i Marję- 
Franciszkę. 

Niejaka pani Renaudin, ciotka Józefiny, po- 
starała się dla niej o tego upragnionego męża. 
Był on pod ręką. Był to młodszy syn margra- 
biego de Baauharnais, niegdyś gubernatora jednej 
z wysp Antylskich. Beauharnais owie pochodzili 
z Orleanu. Ciotka Ranaudin była kochauką margra - 
biego. Małżeństwo zostało ułożone listownie, gdyż 
młody Beauharnais znajdował się we Franeji 
i narzeczona popłynęła tam we wrześniu 1779 
roku. Przybyła do Berdeaux i w jakiś czas po- 
tem zaślubiła wice-hrabiego Aleksandra de Beau- 
harnais, mianowanego kapitanem pułku w dniu 
małżeństwa. Liczył on lat 18, a ona 16. Bona- 
parte w chwili, gdy przyszła cesarzowa szła za 
mąż liczył łat 10 i wstępował właśnie do szko- 
ły w Brienne. 


szłym miesiącu i poparcie, jakiego od ni 


Młode małżeństwo zamieszkało na ulicy 
Thevenot w Paryżu. Dnia 2. września 1480 r. 
urodził się Fugenjusz, przyszły książę, wice- 


król włoski Małżonkowie nie żyli długo w zgo- 


DZIENNIK POLSKI ż dnia 7. Gradnia 1898. r. 


ANTILENTILIA. 


- a ANTILENTILIĄ. 
w irótkim G2asie piegi, 


m nan 


im pomos nietylko materjalną. «le i moralną. W eiągu 
roku Towarzystwo liczyło całonFków zrynuych 59, 
wspierających 82, miałe w swej opiece wdów 96 i 
182 dzieci. Doehcdów miało 4.758:92 z}, a na 
wsparcie wdów i sierót wydało 36229 zł. Wielkie 
wrażenie wywarło na zgromadzone panie przemówie- 
nie ks. kanonika dr. Lenkiewicza w dnchu prawdzi 
wej filantropji, która zdaniem czcigodnego mowty, 
kierować się powinna zawsze rozsądkiem. a nie ga- 
mem sercem. 

Na rok 1895 wybrano przez aklamację przewo- 
dniczącą Tow. im. św. Salomei ponownie p. Edmun- 
dową Mochnacką. pełną zasług dla tegoż Towa- 
rzystwa, jej zastępczynia panią Jadwigę Paparową, 
skarbniczką panią Helene Thnlliową i sekretarka 
pannę Marję Strzelecką. 

Nowo czytelnie ludowe. Wydział lwowskiego 
Towarzystwa oświaty lndowej założył nowe czytelnie 
w następujących miejscowościach: 1. w Bóbrce pod 
zarządem Teodora Skaleckiego, dyrektora szkoły, ksią- 
żek 92; 2. w Szufnarowej (w pow. jasielskim) p. 
Macieja Machowicza, dziełek 91; w Komborni (w 
pow. krośnieńskim) ks. Władysława Strzelbickiego, 
dziełek 92: 4. w Brzozowie ks. Stefana Fusa, ksią- 
żek 88. 

Temperatura. Barometr opada. 

Srednia temperatura w tym czasie była — 1:0"C., 
najwyższa — 00*C., najniższa — 2:0'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie połndniowy o średniej 
prędkości 4 m/sek; średnia temperatura podniesie 
się do — 0°C., niebo będzie przeważnie zachmurzone, 
a względna wilgotność powietrza około 85 proc.; 
opadu nie będzie. 

Misjonarz w Krako+ie. W d. 4 bm. przybył 
do Krakowa głośny za czasów Piusa IX. ks. Mor- 
tara. Jako dziecię żydowskie, gdy był niebezpiecznie 
chory, został ochrzeony przez piastunkę katoliczkę. 
Gdy wyzdrowiał, został wzięty z domu rodziców na 
dwór papieski i tazı pod opieką bezpotrednią Piusa 
IX. wychowany. Ke. Mortara pracował jako misjonarz 
w różnych krajach i miewał kazania po angielsku, 
hiszpańsku, baskijsku, franensku, włosku i niemieckn, 
Obecnie przybywa z Ołomniieca, gdzie zaczął się uczyć 
po czesku, do Krakowa. 

Konkurs. Wydział powiatowy w Kossowie roz- 
pisał z terminem do dnia 31. grudnia r. b. konknra 
na posadę inżyniera dróg powiatowych i gminnych 
z roczną płacą 800 zł. i ryczałtem rocznyin ua ob- 
zdy w kwocie 409 zł. 

Pożar. Na folwarku Dębina, nalsżącym de 
dóbr Tehlowa w powiecie rawskim, spłonęły bu 
dynki wartości 2000 zł.; folwark dzierżawili zydzi. 
Zdaje się, że ogień był rozmyślnie podłożeny, gdyż 
spalone budynki były znacznie wyżej wartości ubez- 
pieczone. 

Przestroga dla myś iwych. Ponieważ obecna 
pora zimowa należy do najprzyjemniejszego sezonu 
polowania, wdzięczni mi przeto będą nasi domorośli 
nemrodzi, gdy im przypomnę że pasport na broń.. 
dobrze jest mieć przy sobie. Zdarzyło się bowiem, że 
na polowaniu w pewnej miejscowości żandarmi ode- 
brali aż sześciu myśliwym strzelby i w właśnie 
w chwili, gdy zające i rogacze już... już... zbliżały 
się na strzał niechybny ! — Przyjemna rzecz! Ale 
co jest godne Śmiechu, że między myśliwymi bez 
„pasa“ był ck. komisarz powiatowy i syn ck. sta- 
rosty powiatowege. Możecie sebie wyobrazić, jak się 
przedłużały faworyty tym panom, gdy im Żandarm 
brał strzelbę. Tubłeau! — (O. Leś). 

Wspaniałe dry. Zmarła w tych duiach w Mo- 
skwie Barbara Alekgiejewa, zapisała 100.000 rubli 
dla moskiewskiego uniwersytetu, 100.000 rubli dia 
szkoły technicznej, 100.000 r. dia szkół handlowych 
niższych, 50.000 r. dla szkół handlowych wyższych, 
na kapitał dla biednych narzeszonych 50.000 r., na 
kapitał dla biednych dzieci 50000 r., na kli- 
nikę okulistyczną 200.000 r, "Towarzystwu 
dziennikarskiemu 150000 r. — i prócz tego 
400.000 r. na cerkwie i na cele dobroczynne. Razem 
1,200 000 rubli. Wspaniałość nielada ! 

Nagrody. Na wystawie raclimistrzów w Lugdu- 
nie, otrzymali nagrody za rachunkowość pp: Nowi- 
cki medal srebrny, Krakowski, Szuwlański Í Sękowski 
medale brenzowe, oraz Chwat list pochwalny. Wszy= 
acy z Warszawy. 

Dar srtystów. Znany portrecista Leopold H o- 
rowitz, ofiarował dla Muzeum narodowego w Rap- 
perswylu, naturalnej wielkości portret nieśmiertelnego 
wieszcza Adama. 

Kolej do Zakopan go. Ministerstwo handlu 
przyjęło projekt budowy kolei żelaznej z Chabówki 
do Zakopanego. rzędowa rewizja trasy olbyła się 
temi dniami. Od dworca kolejowego w Chabówce 
pójdzie nowa linja torem kolci państwowej do przy- 
stanku Rabka, skąd zwróci się ku południowi pod 
górą Obidową na Klikuszowa. Ta będzie tunel 
przeszło pół mili długi. Mosty będą budowane 
z samego żelaza. Stacyj będzie pięć: Rabka, Nowy 
dzie. Wkrótce młody wice-hrabia porzucił żonę 
i wstąpił do służby amerykańskiej pod rozkazy 
Bouille'go. Żądza wywalezenia dla Ameryki nie 
podległości i unieśmiertelnienia się obok La 
fayetta i Rochambeau, łączyła się u męża z pra- 
gnieniem pozbycia się zalotnej żony, lekkiej i 
rozrzutnej. Zostawił Józefinę w stanie błogosła- 
wionym. W dniu 10. kwietnia 1781 r. wydała 
ona na świat przyszłą królowę Hortensję, matkę 
Napoleona III. W tym czasie Józefina nie da 
wała swemu mężowi żadnych powodów do skarg. 
Ten, ożeniony zbyt wcześnie, rzucił się w nowe 
miłostki i rozrywki przelotne. Odjazd jego wcale 
nie zmartwił Józefiny. Odzyskiwała swobodę, 
której szczerze pragnęła. Prowadziła odtąd życie 
dość burzliwe, miewała kochanków, długi, nagłe 
wzniesienia i upadki. Żyła wśród bagnisk społe- 
cznych choć na dworze mogła bywać, gdyż 
Beauharnais owie należeli do dobrej szlachty orleań- 
skiej, ale nie mogł: się tam dostać. Mogła ją 
tylko ciotka Renaudin przedstawić, a dwuzna- 
czne położenie tej damy uniemożliwiało bywanie 
w Wersalu. 


Gdy Beauharnais wrócił do Francji, począł 
się starać o rozwód. Parlament zgodził się na 
to, ale ponieważ winy były obustronne, więc 
naznaczył dla Józeliny pensję 10 tysięcy liwrów 
rocznie. Rozwiedziona, postanowiła udać się do 
kraju ojczystego. Pojechała więc do Martyniki 
i powróciła w r. 1791 w towarzystwie wybitnego 
oficera marynarki, pana Scypiona de Roure. 
Męża swego zastała na wysokiem stanowisku. 
Wice-hrabia Beauharnais. deputowany stanu 
szlacheckiego stał się jednym z najbardziej 
wpływowych członków konstytnanty. Jemu to 
przypada zaszczyt wniesienia propozycji w nocy 
dnia 4. sierpnia, mocą której wszysey obywatele 
winni być przypuszczeni do urzędów cywilnych, 


zować pod względem 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 
skutku 1 
odek ten otrzymany z odświeżających substancyj usuwa 
lamy wąirobiane, blizny itd , nadają 
cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 zł. 


Targ, Szaflary, Poronin i Zakopane, W zimie wy- 
konane będą roboty drzewne i lanie żelaza, na 
wiosnę zaś rozpocznie się kopanie ziemi. Budowa 
ukończona zostanie w jesieni 1895 roku. Po wybu- 
dowaniu tej linji, projektowana jest kolej z Nowego 
Targu do Kubina przez Podezerwone do Węgier, 
do kopalni węgla i z Jaszezurówki przez dolinę 
Rostoki w Tatrach do Jaworzyny Węgierskiej. 

Kolej rzeczona będzie wązkotłorowa, zatem w 
Chabówce trzeba będzie, jak dotąd, posilać się — co 
nie jest nieprzyjemnem — i przesiadać. Budowa 
nie przedstawia zbytnich trudniości, góry się omija, 
potrzeba małych wiaduktów i mostów, a od Nowego 
Targu jest gotowy nasyp pod wał kolejawy. Dwo- 
rzec ma być w Zakopanem przed Chramcówkami. 
Szłoby o taki system budowy, żeby nie czekano na 
wykończenie całej linji, ale otwierano ruch po wy- 
kończeniu przestrzeni każdej nowej stacji. W takim 
razie byłoby możliwem już w jesieni Obidrwą wy- 
mijać wagonem. 

Fundacja V:rdiega. 4 Rzymu donoszą pod 
dniem 8. b. m.: Verdi zapisał majątek swój, wy- 
noszący dziesięć miljonów lirów, na schronienie 
dla dwustn muzyków. Pałac pomieści sale kon- 
certowe; będą się w nim znajdowały wszystkie 
instrumenty. Pensjonazjusze będą używali wszy- 
stkich wygód i opieki lekarskiej. Verdi chce oso- 
biście otworzyć instytut. 

Straszna zbrodni:. Z Berlina donoszą pod 
dniem 4, b, m.: Całe miasto oburzone jest wstrętna 
zbrodnią popałnioną w parku kościoła nazareńskiego, 
gdzie zamordowano sześcioletnią dziewczynkę. Ro- 
dzice dziewczęcia nadbiegli, kiedy złoczyńca był je- 
szcze zajęty swoją ofiarą. Mordercą jest dwudziesto- 
cztere-letni szewc Bischof z Saksonji. Zgromadzony 
tłum chciał na miejsen zgładzić Bischofa; policja 
zdołała ge zaledwie wyrwać z rąk tłumu. 

Ksiądz Kutip? został mianowany prezesem kln- 
bu eyklistów, który się zawiązał w Woerishofen. 
Na bankiecie tego nowego stowarzyszenia wygłosił 
mowę, w której udzielał cyklistom  hygjenicznych 
wskazówek. 


Na ostatnim konkursie w wyższej szkolo przy 
akademji sztak pięknych w Petersburgu otrzymał 
na wydziale malarskim Eligiusz Niewiademski, 
uczeń profesora (łersona, za braz „Ceataury w 
puszczy” — stopień malarza I. klasy z pominięciem 
stopnia drugiego, o który się właściwie u*iegnł. 
Takiź sam stopień otrzymał Kazimierz Stabro- 
wski, za obraz „Mahomet*. Adolf Ostromęcki, 
za obrazek rodzajowy „Chłopcy wiejscy na noclegu*, 
otrzymał stopień malarza III. klasy. -- Konkurs te- 
goroczny odbył się na nowych zasadach, malarze 
bowiem opracowywali własne swoje tematy, a nie 
narzucane, jak to działo się dawniej. Po raz pier- 
wszy, wśród innych, byli sędziemi malarze: Repin, 
Makowski i Sziszkin. Na wydziale arehitektoni- 
cznym za projekt stajen cesarskich otrzymali też 
Polaey następujące odznaczenia: p. Stanisław Noa 
kowski — stopień architekta I. klasy i stypen 
djum rządowe na wyjazd za granicę na dwa lała; 
pp. Józef Dobrosławski, Józef Padlewski, 
Jan Żółtowski i Franciszek Kognowicki, nzy- 
skali stopnie architektów II. klasy. W myśl nowej 
ustawy, medale złote i srebrne zostały skasowane. 


Zola we Włoszech. Królestwo włoscy przyjmo- 
wali na osobnej audjencji Zołę i jego małżonkę, przy 
której to sposobności wypowiedział król i królowa 
do Zołi kilka nader uprzejmych komplementów na 
temat jego literackiej działalności. 


Redukcja wojska wło ki:go. Ajencja Stefa- 
niego donosi z Rzymu, iż opublikowano następujący 
rozkaz ministerjalny, tyczący się redukcji wojska, a 
mianowicie; liczba jenerałów ma być zimniojszoną o 
kilku; sześć bateryj polnych ma być zmienionych 
na baterje górskie; pięć pułków artylerji fortecznej 
ma być zniesionych ; czternaście terytorjalnych arty- 
leryjskich zarządów ma być zniesionych; tworzy się 
dwanaście miejscowych komend artylerji, suładają- 
cych się każda z jednega oficera-technika dla mate 
rjałów | dwóch lub kilku artyleryjskich brygad nad- 
brzeżnych lub fortecznych; dodanych ma być ośm 
kompsnij nadbrzeżnej dub fortecznej artylerji; anie- 
sions być mają kolegja wojskowe, oraz pięć sądów 
wojskowych. (Oszezędności z tego powodu mają wy- 
nosić T'/, miljonów franków. | 

Tragłczny zbleg okolicznożci. Amerykańskie 
czasopismo The Century pomieszcza w ostatnim ze 
szycie facsimile bardzo ciekawego dokumentu. Jest 
nim ostatnia kartka kajetu Bonapartego w szkole 
Rrienne. Kajecik ten poświęcony był opisowi „posia- 
dłości angielskica w Ameryce, Azji i Afryce": ze- 
szyt pozostał niedokończony ; ostatnie jego słowa są: 
„Swięta Helena, mała wysepka...“ Tak, mała, zaiste, 
i vówczas je zcze 1ie wsławiona! 

Swięty Miksłaj w Kasynie miejskiem zjawił sie 
onegdaj w bardzo okazałej szacie i wspaniałej postaci. 
IJroczystość rozdania podarków ujęta była w formę 


wojskowych i kościelnych, oraz równi wobec 
prawa Był kilkakrotnie prezydentęm zgroma- 
dzenia narodowego i przyjmował w swym pałacu 
przy ulicy Uniwersyteckiej liczne towarzystwo 
deputowanych. 

Józefina, pełaa ambicji i żądna prowadzenia 
salenn politycznego, chciała się pegodzić z mę- 
żem. Zrobiła się pokorną słodka. żałującą za 
grzechy, łagodną. Jakoż udało sę i przez jakiś 
czas błyszezała w tym pałacn na ulicy Uniwer- 
syteckiej. Ale chmury się zbierały; terroryzm 
zamknął salony Beauharnaiń udał się do armji 
i jako dowódca armji nadreńskiej, oblegał Mo- 
guneję. Wziąwszy dymisję, został przyaresztowa- 
ny w r. 1794 i zgilotynowany d. 5 thermidora. 
W cztery dni potem więzienia zostały otwarte 
i byłby zbawiony. 

Przed pójściem na rusztowanie, we wznio- 
słym testamencie, godnym filozofa starożytności, 
Beauharnais wyraził obawę, by potomność nie 
nazwała go „złym obywatelem.“ „Pracuj nad re- 
habilitacją mej pamięci, pisał do żony, dowiedź, 
że życie całe poświęciłem zwycięstwu wolności 
I równości.* 

Rewolucja zrobiła z Józefiny, która dotąd 
była osobą wykolejoną, pewien rodzaj wielkiej 
damy. Nazwisko męża dało jej stanowiszo wśród 
kobiet dawnego dworu, które zdołały uniknąć 
ciosów terroryzmu. W więzieniu zapoznała się 
z wielu takiemi, które ocalały od rozbicia. Po- 
znała się także z panią Cabarras. U niej to, a 
raczej u jej męża Talliena i dyrektora Barrasa, 
jej kochanka, Józefina pewnego dnia znalazła się 
wobec chudego i milezącego zwycięzcy powsta- 
nia. Bonaparte był w modzie. Mówiono tylko 
o jenerale, który jednym skokiem znalazł się 
w blasku chwały. Salony ubiegały się o niego, 
kobiety się doń uśmiechały, wabiły go do sie- 


Giysik toaletowy 


dobroci 


wego z bardzo dobrym skutkiem jako 
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jest bsrdzo dobrym środkiem do mycia twarzy irak 
Osoby, posiadające skórę dolikatną i zdolną do 
łuszczenia, pękania i czerwienienia, jak również 
də wytwarzania pryszezy, liszał i wągrów, mogą używać grysika toslato- 
śr.dka łagodaego i znakomicie 
oczyszczającego skórę Ż5 Gi. 
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obrazu z żywych osób bardzo roznmnie obmyślanego 4 
i dobrze wykonanego. W środku widniał świety = 
Mikołaj o wspaniałej postaci z długą siwą produzan- 
po prawej stronie patrona dzieci klęczało dziecię, nazi 
które anioł ma górze umieszczony, sypał kwiaty. Po » 
lewej stronie była umieszczona grupa uczących się < 
dzieci, nad któremi unosił się anioł z pastorałem. 
Od czas do czasu przemykał się po scenie djabeł, . 
nie ważąc się zbliżyć do tej grupy. Swięty Mikołaj 
rozdał dzieciom grzecznym zabawki i podarki i — 
pierwsza część zabawy skończona. Drugą część wy- 
pełniły tańce Milusińskich. Dzieci starych i małych 
było bardzo wiele. 

Równocześnie gościł św. Mikołaj w „Gwieździe* 
ku niemałej ciesze malców, tam zgromadzonych. 
Wygłosił do nich stosowną przemowę, poczem ró- 
wnież obdarował hojnie zabawkami i łakociami swych 
ulubieńców. Radość panowała ogromna — trudno 
było osądzić, kto więcej się cieszy: czy Mi!usińscy 
płei obojga, czy też ich rodzice, chwilowem *O*ą$> 
ściem swych dzieci szczęśliwi. 

„0 epoce lodowej“ wygłosił onegdaj odczyt 
w sali ratuszowej prof. dr. Józef Siemiradzki. 
Szanowny prelegent, znany ze swej swady i zajmu- 3 
jącego sposobu przedstawiania rzeczy, w barwnych. 
słowach przedstawił słuchaczom ten punkt styczny, 
który w dziejach ziemi i w dziejach ludzkości sta- 
nowi epoka lodowa. Jaką była przyczyna tej epoki, 
do dziś dnia nie jest jeszcze wyjaśnionem — tyle 
Jest pewnem, że taka epoka istniała, i że w epoce 2 
tej wraz z zaginionemi już dziś typami zwierząt 
istniał także człowiek. Następnie rozwinął prelegent 
rozmaite teorje o powstaniu i istnieniu epoki lodowej, - 
a w szczególności teorji „lodników*, porównał stan 
ówczesny ziemi z obecnym stanem Grenłandji, gdzie - 
t. zw. „lądolód“ zajmnje przestrzeń 830 000 klm.) - 
jednolitej powłoki lodowej, grubości od 300—1000 
m., dał obraz jauny i flory dzisiejszej Grenlandji, . 
wreszcie przedstawił faunę i tworzącą dziwne kon- 
trasty florę z epoki lodowej, a zakończył swój wy- 
kład podaniem zebranych dotychczas, a na razie bar- : 
dze jeszcze skąpych wiadomości o ówczesnym czło- 
wieku. Wymieniając licznych badaczy tej epoki, 
wspomniał także dr. Siemiradzki o dwóch Polakach, 
którzy na tem polu zdobyli sobie zasłużoną sławę, 
mianowicie o śp. Zawiszy z Warszawy i Osławskim 
z Krakowa. 

Za prelekcję tę, niezwykle zajmującą, podzięko- 
wała szan. profesorowi licznie zebrana publiczność . 
oklaskami. Dochód z odczytu przeznaczony był na 
„low. szkoły ludowej “ 

Fałszywy alarm. Wczoraj rano o godz. WY 
zaalarmowano straż ogniową, jakoby palił się młyn 
Majera na Zółkiewskiem. Tren pożarny udał się na- 
tychmiast na miejsce, powrócił jednak zaraz do ra- 
tusza, przekonano się bowiem, że był to fałszywy 
alarm. i 

Mikełajki. Pomimo zakazu policji, zabraniającegu 
krążenia po domach w wigilję i w dniu św. Miko- 
łaja w przebraniu biskupiem, uwijało się wczoraj z 
po mieście wielu brodatych Mikołajków, w towarzy- _ 
stwie ezarnych djabełków i aniołów z dzwonkami. 
Kilkanaście w ten sposób ucharakteryzowanych jego” 
mościów, przeważnie pochodzących z dzielnicy łycza- 
kowskiej, przyaresztowała policja i za przekroczenie 
zakazu ukarała doraźnie. Głównie skrnpiło się na 
Mikołajkach, 
aniolkom udało się po największej części zniknąć 
w tłumie, przyczem naturalnie unieśli ze sobą ziem- 
ską monetę, zebraną w krótkotrwałej wędrówce. 


Zgubiono wczoraj pugilares z kwotą około 20 | 


zł. i dwie pary kulczyków złotych wartości 100 zł. 

Uszusta, o którym niedawno donosiliśmy, że 
chodzi po domach i wyłudza pieniądze wrzekomo na 
podróż do Krakowa, aresztowano wczoraj w esobie 
Błażeja Chyły, który przed dwowa tygodniami przy: * 
był do Fiwowa i tutaj dalej oszustwa popełniał. 
Znaleziono przy nim listy, Oraz recepisy na listy, pi- 
sane do rozmaitych osób w celu wyładzenia pie- 
niędzy. 

Kronika brukowa. Oddano do aresztów polieyi- 
nych znanego złodzieja kieszonkowego Marjana Ma- 
ślankiewicza, który włóczy się po rozmaitych pla- 
cach, szukając widoeznie sposobności do kradzieży, a 
sposiszegłazy onegdaj na ulicy Szpitalnej jednege 
z ajentów policyjnych, począł nagle uciekać. 

Równocześnie aresztowano drugiego 
kieszonkowego Jórefa M., 
dzież pugilaresu z kwotą 3 
kobiety w dnin A. bm. 

Dobra córka. Onegdaj około godz. 10 wieczo- 
rem zgłesiła się na stację ratunkową Marja S, 16 
lat licząca, zarobnica w fabryce korków do hutów, 
podając, iż ojcice jej, Jan, skaleczył ją nożem w le- 
wą rękę, Rane, stosunkowo niewielką, ani grożną 
zaopatrzono, a równccześnie zawiadomiła stacja ra- 
tunkowa policję, która wdrożyła dochodzenia. I oto, 
co się pokazało z tych dochodzeń: Marja S powró- 
ctwszy onegdaj około godz. 9 wieczorem do domu. 


złodzieja 


zł. na szkodę jakiejś 


bie. A on patrzył na to poważny, obojętny, niby 
nowy monarcha, Wdowa Beanharnais, ze swą 
niedbałością kreolską, swem powaznem obejściem, 
swemi wdziękami nieco przekwitłemni, zajęła mło- 
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sprytnym bowiem djabełkom i lotnym a 
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jako podejrzanego o kra- 
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dego człowieka od pierwszego wejrzenia. Uczuł 


się odrazn owładniętym. Nie była ona piękną. 
Jej przyszły szwagier, Lucjau Bonaparte, w ten 
sposób określił wrażenie, jakie ona na nim zr»- 
biła: „nie miała ons inteligencji, ani też Legu, 
co się nazywa pięknością, ale przypominała Kro- 
olkę, ze swem zaokrągleniem figury, raczej dro- 
bnej, nż wysokiej, figury, pozbawionej świeżości 
przyrodzonej. Wprawdzie tajemnice stroju uzu- 
pełniały te braki. Po za tem posiadała pewne re- 


sztki młodości, które tak mistrzowsko oddał ma- ` 


larz Gerard na portrecie żony pierwszego kon- 
sula. Na świetnych wieczorach dyrektorjatu, na 
które zapraszał mię Barras, nie wydawała mi 


się młodszą ani gorszą od innych piękności, 


składających zwykle dwór rozpustnego dyre- 
ktorjatu, a na którym piękna Tallien była pra- 
wdziwą Calypso"... 

Portret to niepochlebny, ale dokładny. Jô- 
zefina miała wtedy trzydzieści trzy lat. Była 
matką dwojga dzieci, ale życie ruchliwe, kłopo- 
ty pieniężne, podróże, nieład domowy, miłostki 
przelotne, przyczyniły się wiele do tego, że się 
prędko postarzała. Jednakże zwyciężyła zwy- 
cięzeę na pierwszem sam na sam. Bonaparte wy: 
szedł od pani Tallien z sercem wzbarzonem,. 
oczami błyszczącemi, wstrząśnięty w całej swej 
istocie przez gorączkę, która tym razem nie by- 
ła gorączką chwały ; dręczony namiętnością, za- 
pominający o rodzinie, o podboju świata, marzący 


o godzinach samotności z piękną Yeyettą, jak ją 
e- 
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nazywał w duchu poufale. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
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swiła awanturę i obila swa 50-letnią słahowitą 


'* "Ik, Salomeję za to, iż matka karciła ją za zło 
sb hodzenie się. W tym czasie nadszedł ojciec, : 
l « Miaząc, co się w domu dzieje, obił córkę i wy- 
| "M ja za drzwi, przyczem jednak żadnego noża 


nint w ręce. Otóż Marja, chcąc się pomścić, wy- 
wszystkie szyby w oknie mieszkania  rodziciel- 
go, przyczem skaleczyła sobie 
też nożem, leżącym na oknie. Dobra córka po- 
niętą zostanie do odpowiedzialnośei. 
Kradzież kieszonkowa. Pani Róży Gotlieb 
dziono wczoraj przed południem w okolicy kate- 
_. Biz kieszeni mały czarny skórzany pulares, zawie- 
by kwote około 7 zł. Jako podejrzanych o tę 
ież uwiwziła policja dwóch notowanych złodziei 
a Kazmowskiego i Władysława Fischera. Obaj 
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dają winę na trzeciego, również policji znanego 
ką, twierdząc, iż byli mu tylko pomocnymi 
, radzieży. którą on nastepnie miał się z nimi 
ieli(„<$P— ~ 
d —— a 
M Składki Dla Sybiraka W. Witkowskiego w Wiednia 
„Ba do Administracji naszej p. A. 7 zł. 
Wydzial Tow hrain'ej pomocy sklada zamiast Wielćń 
rumune é. p. Wiktora tr Baworowskiego kwoty IU zł 
wimnazjum w Cieszynie i 10 zl na fundusz  tmienia 
| Podkowicza j | 
u Na wdowy i sierot; po nezestuikach powstania Z rekli 
i 2 złożyli na rece delegata w Podhajeach:_ tdwin Ilo- 
żorf, Juljusz Gołcbski po i zl Wanda \hesrocka, dr, 


dau, Władysław Uhamerski. Slawcia Prochaska, Bogus 
Stasio Łoś, Sylwester Maramorosz. Dumnieai. Sa- 
ki po koronie, za co szlachetnym ofiarodrwcon składam 


Beczne Bog zapłac ; 
sk Władysław Łoś. 

Tow. im św. Saicmei podaje do publicznej wiulojno- 
(ża czysty dochód z rautu odbytego dnie Za listopada 
pasi 455 zl 78 et. Naijszezersze podziękowanie w pier- 
gm rzędzie sklajw Vowarzystwo P- Modrzejewskiej, 
re deklamacją i samą swg obecnością główni: przyczy- 

się uświetnienia rautu, nastepnie p pułkownikowi 
plskiemtn za bezpłatna muzykę, p dr. Czernemu i dr 
bykiewiczowi za odśpiewanie i odegranie pięknych niwo- 
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„p. Niewiadowskiemu ze Artystyczne „kierownietwo, 
arzystwn muzycznemu 2a Wypożyczenie toriepIanu, 
fie Woliński i A Kaczyński i jo Klimowiezowi za do- 
szenie kwiatów do udekorowania sali, wreszcie lym 
stkim, którzy w jakikolwiek sposo przyczynii się do 
brych wyników z rantu p 7 
„Piąte posiedzenia plenarne izhy handlowej i 


grudnia 
izby 


dnia 7. 


omysłowej odbędzie się w piątek Te, 
lokalnościnen 


r., o godzinie 0. wieczorem W 
Halicki 1. 10 


pz 


1adomości literackie i artystyczne. 
Reperto:r teatralny. W teatrze hr. Skarbku : 
w piątek koncert Franciszka Ondrziezka, na- 
ornego skrzypka, jednego z najznakomitszych wir- 
ów, ze współudziałem pianisty z Wiednia p. Ka- 
- a Lafite i orkiestry teatralnej, oraz „Jesienią*, ko- 
aja w 1 akcie Leopolda Swiderskiego; jutro w so- 

ę popołudniu o gedzinie pół do 4 „Gwiazdą Sy- 

i*, dramat patrjotyczny ze śpiewami w 4 

h Leopolda hr. Starzeńskiego; wieczorein 0 g0- 
nie 7 „Żyd wieczny tnłacz”, dramat w 5 aktach 
igenjusza Suć' ego; w niedzielę popołudniu o go- 
lnie pół do 4 „Intryga i miłość”, tragedja w 5 
Mach Fr. Szyller'a; wieczorem o godzinie T „Dwoje 
zych“, czyli „Talizman“, krotochwila ze Śpiewami 
5 aktach J. Nestroya, muzyka Józefa Stefaniego. 

Koncert. Coraz częściej zdarza się u nas, że 
jewamy sposobność słuchania koncertów kompozy- 
fekich, tj. w pierwszym rzędzie zwracających uwagę 
chacza na utwory, Aa w drugim na stronę wyko- 
weza. Cechę tę miały już koncerta wystawowe, 
żone z utworów polskich kompozytorów : jeszcze 
ê dalej poszli dwaj najwybitniejsi z współczesnych 
sych muzyków. urządzając w niewielkim odstępie 
Asu koncerta, złożone wyłącznie ze swoich kompo- 
loy}: Produkcje tego-rodzaju, z łatwością mogą 
razić Się na zarzut mon`tonji, zręczne jedusk 
żenie pregramu, zabezpiecza je od tego. Tak też 
0 i wczoraj. Suita orkicstralna przegrodzu!:) była 
| koucertn fortepianowego pieśniami solowemi„=chóry 
skie umieszczono Obok solowych utworów fortepin= 
wych, polonez na fortepian 2 orkiestrą zukolezył 
odukcję: słowem, było dużo rozmaitości i dużo 
mayki, zajmującej formą i pomysłami melodyjnemi, 
monicznemi i orkiestralnemi. Najnowszy z ulwo 
w Zarzyckiego „Suita polska“, najbogatszą jest w 
wszystkie czynniki, które uwage słuchacza przy- 
luwaja, dając inn wysokie zadowolenie artystyczne. 
szy je przytem w całość niepospolita werwa, która 
zeza w mazurkn bardzo charakterystyczne piętno 
kompozycji kładzie, Krakowiak, kończący  Suitę, 

owany i instrumentowany misternie, przy wy- 
anin dokładniejszem, niż onegdajsze, sprawiłby 
pewnościa wrażenie jeszcze większe. Koncert forte- 
powy i polonez, obydwie kompozycje Z orkiestrą, 
mkne. sa widocznie przez wytrawnego znawaę in- 
rumentu, nie szczędzącego najpiękniejszych, a często 
dzo pomysłowych efektów. 

Pieśni solowe przy znakomitem wykonaniu p. 
lezygerówny wytąpiły w całej swej subtelności, 
one nader melodyjne, przytem odznaczają się de- 
lamacją naturalną i roznmnem pojmowaniem tekstu. 
Niemniej sympatycznie przedstawiają się kawałki 

tepianowe. Chóry męskie, chociaż bardzo dobrze 
rzez „Lutnię* śpiewane, stosunkowo najmniejsze 
ażenie robiły i musiały ustąpić na drugi plan 
Fobec innych tak efektownych numerów. 
= Publiczność przyjmowała kompozytora bardzo 
siepło, okłaskująe żywo piękne jego ntwory. Owacja, 
bardzo właściwie przez „Łutnię” urządzona, znalazła 
I płbliczności ogólny oddźwięk, wręczeniu też wspa- 
iałego wieńca towarzyszyły nieustające brawa. 
Gotowość naszych towarzystw i artystów wobec 
iompozytora zasługuje w ogóle na uznanie zupełne. 
owarzystwo mnuZYCZLE urządza Zarzyckiemu kencert, 
ofiarując część amatorską swei orktostry, Lutnia“ 
(współdziała, panna Szlezygerówina śpiewa, panowie 
etwiński i Schwarz dyrygują (z wyjątkiem „Suity“, 
snorgicznie prowadzonej przez kompozytora) — sło- 
iwem harmonja i zgoda zupełna, gdy chodzi 0 rzecz 

tuki narodowej. Tak powinnoby być u nas zawsze 
i wszędzie. 

4 Izby sądowej. 
Kraków 5. grudnia. 
(Rogruchy ulicene.) 

Do rozprawy stanęli wszyscy oskarżeni, z wyja- 
tkiem Tadeusza Regera, który pozostaje w więzieniu 
śledczem w Przemyślu i nadesłał pismo, w którem 
jprosi o przeprowadzenie rozprawy w jego nieobe- 
eneści. 
Po odczytaniu aktu oskarżenia, 
chanie obwinionych 
Oskarżony W. Bulwiński — na zarzut, że 
stawiał czynny opór organom policji, wzywającym 
ttum do rozejścia się — tłumaczy się, że po wyjściu 
ze zgromadzenia w ujeżdżalni, podążył wraz z tłu- 
mem towarzyszy ku ulicy Szewskiej, gdzie napotkał 
kordon policyjny, zabraniający wejścix w ulicę. Siy- 
|Bzał on wezwania do rozejścia się, ale, napierany z 
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rękę na szybie. ` 


ukru w głowie. 
Świeży transport rodzynków, m gdałów, da- 
kteli i t. p. po cenach niebywałych tanich. 


a s 


tyłu gwałtownie przez tłum, nie mógł ani naprzód, 
ani wstecz się cofnąć. 

Oskarżony opowiada, że był tak obałamucony, 
że nie wiedział, co się z nim dzieje. Sianowczo je- 
dnak zaprzecza. jakoby się rzucał na st. komisarza 
` policji Kostrzewskiego i kepał go. 

k Oskarż. Łojasiewicz byl w tłumie, ale — 
jak twierdzi —- przeszedł kordon, nie zatrzymywany, 
I zaś na życzenie p. Kostrzewskiego wrócił się i na- 
+ woływał tłum do rozejścia się. Bulwińskiego nie wi- 
dział wcale i nie usiłował wyrywać go z rąk policji. 

Oskarż. Engłisz opowiada, że, widząc tłum, 
a nie mogąc się przecisnąć, wezwał towarzyszy Re- 
gera i Przybyłowicza i wspólnie z mini wsiadł do 
dorożki i kazał jechać do redakcji czasop. Naprzód 
na ulicę Szewska. Z powodu ścisku w okolicy Św. 
Anny. kazał objechać rynek, ale na rogu Szewskiej 
i Rynku komisarz Kostrzewski zatrzymał dorożkę i 
wszystkich trzech przyaresztował. Oporu nie stawiał 
i do żadnej winy się nie poczuwa. | 

Wszyscy inni oskarżeni zgodnie tłumaczą Się, 
że, znajdnjąc, się w tłumie, który usiłował dostać się 
do Rynku, pragnęli rozejść się i usłuchać wezwania 
policji. ale, z powodu napierających z tyłu mas ludu, 
nie mogli ani cofać się w tył, anı postąpić naprzód, 
i w skutek tego zostali aresztowani. Niektórzy z nich 
pie byli wcale w ujeżdżalni na zgromadzeniu i zbie- 
giem okoliczności znajdowali się na Rynku i we- 
pchnięci w uum, zostali częścią przez wojsko, Czę- 
ścią przez policję aresztowani. Z zeznań okazuje się. 
że policja nie zawiadomiła wcale naprzód robotników 
o zakazie przejścia przez ulieę Szewską i św. Anny 
i dopiero kordon policyjny powstrzymał idących. 

Na popołudniowej rozprawie przesłuchano głó- 
wnych świadków, przeważnie funkcjonarjaszów poli- 
tyjDych. 
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Wiedeńskie pisma donoszą, że ministerstwo 
odebrało dlatego debit pocztowy w Austrji 
Frankfurter Zeitung, ponieważ pismo to w ogól 
ności występowało w sposób nieprzyjazny prze- 
ciw państwu anstrjackiamu, a w szczególności 
przeciw polityce gabinetu koalicyjnego. 


W Sotji — jak donoszą stamtąd — odbył 
się na publicznym placn, pomimo gęsto padają- 
cego Śniegu, wiec macedoński; zebrało się 
kilka tysięcy Bułgarów i Macedończyków (Buł- 
garów z Macodonji w Tarcji) Mowcy wykazy- 
wali, że jedyną nadzieją wybawienia jest auto- 
nomja, przyznana Macedonji w traktacie berliń- 
skim. Uchwalono wyprawić pod przewodem Po 
mianowa (Macedończyka i bylego ministra w 
gabinecie Stambułowa) d> mocarstw deputację z 
prośbą, aby w interesie pokoju i postępu wyje- 
dnały tę autonomję. Pod koniec wiecu wystapi- 
ła żańdarmerja konna i tlam się rczszedł. 


W Paryżu trwają dalej aresztowania dzien- 
nikarzy w ohydnej sprawie wymuszania pienię- 
ezy i zanosi się na nowy rkandaliczny proces, 
choć na mniejszą skalę, w rodzaju Panamy lub 
Banca Romana Jednocześnie toczy się gazeciar- 
ska wałka przeciw rzekomemu szpicgostwu za- 
granicznych ambasad i poselstw w sprawach 
wojskowych, przyczem jednakże sam Figaro 
przyznaje, że i francuskie ministerstwo wojny 
wysyła pewną liczbę oficerów zagranicę w tym 
samym celu. 
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W sprawie reformy wyborczej. 
Telegramy „Dziennika Polskiego.“ 

Wied.ń 6. grudnia. Rada gabinetowa odbyła 
wczoraj kilkagodzinne posiedzenie, na którem 
omawiano obecny stan reformy wyborczej. 

wiedcń u. grudnia. Komisja dla reformy 
wyborczej î wezoraj jeszcze nie wybrała subko- 
maietu. 

~B Kiun wypowiedział obawę, że prace ko- 
mis]l pozostaną bezowocnemi. Wina tego spadnie 
na rząd, który powinien był przyjść z pozyty- 
wneni przedłożeniem. Mówca! gyalczał dalej wnio- 
sek p. Rutowskiego i oswiadczył gię za izbami 
robotniezemi 

P. Prade przemawiał za piątą kurją. 

P Morsey zwalczał piątą kurję. Półinte- 
ligencja dostałaby przez to dyplom na gocjalisty- 
cznych agitatorów. Mowca oświadczył się za 
izbamı robutniczemi i wciągnięciem małych po- 
datkowców do istniejących obecnie kuryj. 

Następne posiedzenie komisji odbędzie się w 
piątek. 
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Wi.deń 6. gradnie. Pomiędzy polskimi przy- 
jaciołmi klubu Hohbenwarta panuje wielkie 
niezadowolenic z powodu niespodziewanie adpor- 
nego stanowiska, jakie przedstawiciele tego stron- 


nictwa zajęh wczoraj w komisji dla reformy wy- 
borczej. 
Jeden z wpływowych konserwatywnych 


członków Koła polskiego, zdecydowany przy- 
jaciel klubu Hohenwarta wyraził w obec mnie 
największe zdziwienie z tego powodu. Polacy — 
mówił — zachowywali się zawsze z największą 
względnością wobec klubu Hohenwarta a każdy 
z polskich mowców w komisji dla reformy wy- 
borczej zaznaczał to naciskiem, że jesteśmy go 
towi do daleko nawet idących kempromisów. Na 
to odpowiedzieli członkowie klubu Hohenwarta 
szorstko że uporczywie trzymać się będą swego 
wniosku, nie napomykając ani jednem słowem o 
kompromisie. 

Takie postępowanie, zdaniem tego członka 
Koła polskiego, nie odpowiada w zupełności isto- 
cie koalicji. Klub Hohenwarta przychodzi w do- 
| datku jeszcze z żądaniem, któremu dwa pozosta- 
łe kluby, w szczególności zas Koło polskie bzz 
własnej woli poddać się nie chce, wchodzą ʻu 


polskie. 

Tak n. p. nie iuoże żaden konserwatywny 
Polak, jeżeli stoi na gruncie narodowym, zgo- 
dzić się na tendencję, która zmierza do usunię- 
eia żywiołu miejskiego na plan drugi, a zatem 
najważniejszego czynnika narodowego w Galicji 
wschodniej. 

Prócz tego niezadowolenie panuje jeszcze 
z tego powodu, że klub Hohenwarta widocznie 
pracuje nad przewleczeniem reformy wyborczej. 
Tak np. stsło się to tylko z przyczyny klabu 
Hohenwarta, że zapowiedziane na piątek dalsze 
posiedzenie komisji dla reformy wyborczej zno- 
wu odroczono, tak iż podkomitet ledwie przed 
| świętami będzie mógł coś zrobić. 

Nie można dosyć często nie przypuminać, że 
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bowiem w grę najważniejsze kwestje narodowe ` 


; Dwa sąsiadnjące z nami państwa dotknięte zo- 


kilo cukr 
Ogromny zapas różnych gatunków 


DZIENNIE POLSKI z dnia 7. Grudnia 1894 r. 
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wina ewentualnego odwleczenia reformy wybor 
czej nie spada na Koło polskie. 
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Erer pans ECW ci. 
(Telegramy „Dziennika Poiskiego“). 


Wiedeń 6. grudnia. (Z izby posłów). Na 
wtzorajszem posiedzeniu izba posłów oświadczyła 
się 145 głosami przeciw 66 za zatrzyma- 
niem kary śmierci i załatwiła pierwszych 
7 paragrafów ogólnej części ustawy karnej. 

Pod koniec posiedzenia postawił p. Paitier 
wniosek, ażeby rząd przedłożył projekt upań- ` 
stwowienia notarjatu. 

Następne posiedzenie w piątek. 

Wiedrń 6. grudnia. Komisja podatkowa ukoń- 
czyła wczoraj zupełnie swoje prace, tak, że spra- 
wozdanie jej wejdzie na porządek dzienny izby 
jeszcze przed świętami Bożego Narodzenia 
Wiedań 6. grudnia. (Z komisji budżetowej). 
Na dzisiejszem posiedzeniu podał referent Beer 
do wiadomości komisji oświadczenie, złożone przez 
ministra finansów w podkomitecie, wedle którego 
dr. Plener przyrzekł, iż urzędnikom państwo- 
wym będzie od 1. stycznia 1895 wypłacany do- 
datek wedle starszeństwa wieku, zaliczalny do 
pensji, a mianowicie: urzędnikom NI do VIII. 
klasy rangi, którzy mają 15 lat służby, 100 zł. 
rocznie; którzy służą lat 20 — 200 zł. rocznie. 
Dalej miał minister oświ dczyć, że w roku 1895 
niezawodnie wniesie projekt do ustawy o regula- 
cji płac urzędniczych. 
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Niemiecka mowa tronowa. 
(Telegram Dziennika Polskiego.) 


Berlin 6. grudnia. Mowa tronowa cesarza 
Wilhelma brzmi dosłownie jak następuje : 
Szanowni panowie ! 

W imieniu książąt związkowych witam 
was przy rozpoczęciu waszej ustawodawczej 
działalności. Obrady wasze przeniesiecie da no- 
wego miejsca, które dzięki dziesięcioletniej po- 
ważi:ej pracy, wykończonem zostało jako pomnik 
patrjotycznej ojczystej pilności. Niech błogosła- 
wieństwo Boże spoczywa na tym domu, niech 
wielkość i powodzenic państwa będzie tym ce- 
lem, do którego wszyscy powołani tutaj w ie 
mury do pracy z zaparciem się siebie i wiernością 
dążą. To życzenie odczuwam szczególniej żywo. 
Z uwagi na ekonomiczne i socjalno-polity- 
czne zadania, które przy waszem współdziałaniu 
mają być rozwiązane, wierni tradycjom przod- 
ków, uważają moi wysocy związkowi i ja, jako 
najszczytniejsze zadanie państwa: bronić słabsze 
klasy społeczeństwa i pomagać im do wyższego 
ekonomicznego i moralnego rozwoju. Dążenie do 
tego celu całemi siłami jest tem więcej naglą- 
cem, o ile poważniejsza i trudniejsza walka 0 
byt wytworzyła się dla pewnych grup narodu 
Przekonani, że jest to obowiązkiem władzy 
państwowej, wobee interesów przeciwnych ró- 
żnych żywiołów nadawać znaczenie interesom 
wspólnym, sprawie wspólnej i zasadom łagodzą- 
cej sprawiedliwości, rządy związkowe nie ustaną 
w dążności za pomocą łagodzenia ekonomicznych 
i socjalnych przeciwieństw utrzymać w narodzie 
uczucie zadowolenia i łączności, pomagać im. Gdy 
jednakowoż dążność ta, w której liczę na wasze 
bezwzględne poparcie, ma mieć zapewnione po- 
wodzenie, to wydaje się wskazanem wystąpić 
skuteczniej przeciwko zgubnemu zachowaniu się 
tych, którzy próbują naruszyć obęwiązki. 
Doświadczenie nas nauczyło, jże dotychcza- 
sowe ustawodawstwo nie pozwala ba dostateczne 
wykonywanie praw, rządy związkowe uważają 
więc uzupełnienie naszych wspólnych ustaw za 
wskazane. Przedłożony panom zostanie niebawem 
projekt ustawy, mającej przeważnie na celu 
przez rozszerzenie istniejących ustaw karnych 
wzmocnić obronę porządku państwowego. Ticzę 
na pewno, że w tem zadaniu będziecie panowie 
czynnie współdziałać. 

Od czasu wprowadzenia w życie państwo 
wych ustaw sprawiedliwości doświadezenie wyka- 
zało braki w procedurze karnej i stojącej z nią 
w związku części prawodawstwa. W celu usu- 
nięcia tych niedostatków będzie panom tutaj 
przedłożony projekt ustawy, w którego ramach 
jednocześnie uregulowaną będzie kwestja odszko- 
dowania dla niewinnie skazanych i zbadanie 
stosunków giełdowych. 

Komisja w tym celu wybrana wykazała, 
że istniejące zarządzenia nie wystarczają, aby 
odwrócić niebezpieczeństwo, na jekie dobrobyt 
Narodowy narażeny jest przez nadużywanie gieł- 
dowych manewrów w handlu. Projekt ustawy, 
który ma zapobiedz czynionym na tem polu 
stratom, jest przygotowywanym. 

Yo samo tyezy się projektu dania stanom 
kupieckiemu 1 przemygłowemu ochrony przeciwko 
spekulacji światowej, którą nie przebiera w środ- 
ach; ta nowa ustawa ma działać na wzmo 
chienie zanfania w każdym kierunku. 

Stosddek finansowy poszczególnych krajów do 
państwa stał się dla pierwszych namysłu go- 
dnym Podczas gdy poszczególne kraje p rzez dzie- 
siątki lat otrzymują od państwa znaczue nad- 
wyżki, jest państwo teraz zmnszonem na pokry- 
cie własnych potrzeb żądać od poszczególnych 
krajów znacznych dodatków. Temu ugniatające. 
mu złemu mogą tylko w części zapobiedz. 
nadwyżki, pobierane z państwowej opłaty stem 
plowej i dlatego otworzenie nowych źródeł po- | 
datkowych jest nieuniknionem. 
Mowa tronowa zapowiada jeszcze projekt usta- ` 
ny nowego opodatkowania tytoniu i ciągnie | 
aio]: 

W ostatnich latach ku memu żywemu zado 
woleniu doznała ufność w utrzymanie pokoju , 
europejskiego nowego wzmocnienia, Wierni du- | 
chowi naszego przymierza, utrzymujemy z wszy- 
stkiemi mocarstwami dobre i przyjazne stosunki. 


stały w ciągu óstatnich miesięcy wzruszającemi 
wypadkami. Niemcy przyłączyły się szczerze do 
powszechnego współczucia, które było nowym 
dowodem solidarności ludzkich uczuć i pragnie- 
nia pokoju. W zmarłym curze Aleksandrze IIL. 
opłakuję przyjacielą i doświadczonego współpra- ' 
cownika w dziełach pokoju. 

Szanowni Pauowie! Wzywając Panów obe- 
enie do podjęcia pra, daję wyraz nadziei, że 
prace te wyjdą na dobro ojczyzny. Złożą one 
dowód, że ta jednomyślność, z którą niemieckie 
szczepy przed niespełna dwudziestu pięciu laty 
przystąpiły do założenia państwa, będzie kiero- 
wała ich przedstawicielami także i przy dalszej | 
budowie naszych ojczystych urządzeń. 


u na wagę. 


kawy i herbaty. 


„iny społecznej 


; Yorku. który jest nadzwyczajnie do niego podo- 


, rządzał perjodyczne zjazdy 


` marszałek Yamagata wskutek nadmiernego wy- 


Berlin 6. gradnia. Mowa tronowa wywarła 
wszędzie słabe wrażenie.  Niemile uderzyło 
wszystkich, że brak w tej mowie uznania pię- 
kności nowego pałacu parlamentu. 

National Zig. i Vossische Ztg. dają wyraz 
swemu rozczarowaniu. Mowie tronowej — zda- 
niem tych pism —- brakuje polotu i bogactwa 
myśli. 

Szczególnie niezadowolone są pisma konser- 
watywne. Kreuz Ztg. oświadcza, że bez refor- 
niezadowolenie będzie jeszcze 
wzrastało pomimo wszelkich uataw karnych. 

Agrarische Tageszłg. wyraża żal, że nie pa- 
dło żadna zbawcze słowo. Oczekiwania pozostały 
niespełnione. 


EEE O z zz p OZ, 
Telegramy , Dziennika Polskiego. 

Berlin 6. grudnia. Kreuz Ztg. uważa to za 
bajkę, że car przechadza się po ulicach Peters- 
burga. Być może, iż zamieniono go z księciem 


bny. (To samo zapatrywanie wyraziła już w swo- 
im czasie — jeżeli się nie mylimy — Kölnische 
Zły, o czem donosiliśmy naszym czytelnikom. 
Ned.) 

Berlin 6. grudnia 
stwa budżet preliminuje tak w wydatkach, 
w dochodach okrągło 1,847.256.000 marek. 

Faryż 6. grudnia, Sprawa Dreyfusa bę- 
dzie rozstrzyganą przez sąd wojenny w dniu 
19. b. m. 

Bruksztla 6. grudnia. Izba odrzuciła wniosek 
socjalistów o amnestję dla politycznych prze- 
stępców. 

Londyn 6. grudnia. Ponownie donoszą o kilku 
małych utarczkach między Chińczykami a Ja- 
pońezykami. Pomimo ' to rokowania pokojowe 
trwają dalej. 

Wilno 6. grudnia. Popi tutejsi ogłosili skład- 
kę na stypendjum im. cara Aleksandra III. przy 
tutejszem gimnazjum duchowem żeńskiem, zosta- 
jącem pod protektoratem carowej wdowy. Fpi- 
skop Hieronim dał Pa początek 1000 rubli. 

Petersburg 6 grudnia. Prawittelstwiennyj 
Wtestnik ogłasza okólnik ministra spraw wewnę- 
trznych Durnowa z dnia 15. września, zabra- 
nisjący wszelkich praktyk religijnych sztundy- 
stów. 

Petersburg 6. grudnia. W połowie grudnia 
odbędzie się tutaj zjazd starszych prezesów i 
prokuratorów izb sądowych w celu wzięcia 
udziału w obradach nad reformą procedury są- 
dowej. Narady odbywać się będą pod bezpośre- 
dniem przewodnictwem ministra sprawiedliwości 
Murawiewa. 

Petersburg 6. grudnia. Rosyjska flota han- 
dlowa zwiększy się niebawem o cztery parowce: 
Eskonos, Czukera, Korea i Aleksander Newski. 

Tyflis 6. grudnia. Kursuje tutaj zresztą bar- 
dzo prawdopodobna pogłoska, iż niebewem prze- 
stanie istnieć pierwszy związek bakińskich na- 
fciarzy. ; 

Ryga 6. grudnia. Wyszedł rozkaz, aby ko- 
legja szkolne nadbałtyckie nie posługiwały się 


nadal prawosławnymi nauczycielami. 

wiwsbe 6 grudnia. Wezur., po zauknięciu gie dy 
połudu. Ra'os=nc: kiedyry 3T —, weg. Lredyty 471 DU; 
anglas ISI5W; lnezderbanki 280 5  s'webany 390 5u; 
lomtard. JUWIŻ; erikaln 2 150, tywniowe s 
ag 10510 rente ima lub 05 weg. złota 13385, 
KCTUJOWA “S --, wig Keronowa JUG —; losy turee i 
7170 onion) 3IŻw. 

gərila G grudnia Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawissie podane cyiry oznaczają porówna 
way kurs wańdeński t «w Wianer Pariti. (Kredyty 
LA (28650; lombardy 44 6) (10597); wg. remis złot! 
101'-— 412407); rabie 22150 135%6). 

Giełda wczorajsza wieczorna 


Frankfurt 5. gradnia. 2 
tursa ostatn a. (W nawiasie podarie cyfry oznaczają ío- 
Kredyty 32250 39053; 


ròwnaweze kure wiadaúski:). 
ombard, 91-— i109 55): renta węg. ałota 10090 1 395); 
korarewą —— * ) 

Kraków 6 grudnia. Namiestnik hr. Bade- 
ni przybył dziś rano i o godzinie 8. rozpoczął 
inspekcję szkół średnich, Wieczorem na cześć 
namiestnika objad dają delegatostwo Las k o- 
wscy. aproszenia otrzymały wybitne osobisto- 
ści. W sobotę p. namiestnik udzielać będzie 
audjencyj. 
~ faryż 6. grudnia. Zapewniają tutaj, że are- 
sztowany redaktor gazety XIX. Siècle Girard 
starał się z innych redaktorów, aby się wstawili 
za Portalisem, a w przeciwnym razie groził wy- 
daniem władzy rozmaitych dzienników, co do 
których posiada dowody, iż trudniły się szanta- 
żem. Aresztowano go i prokuratorja ma wskutek 
jego zeznań przystąpić niebawem do nowej serji 
aresztowań. 

P.t.rsburg 6. grudnia. Ochmistrzynią dworu 
carowej Aleksandry ma być mianowana księżra 
Golicyna, trejl'ną zaś hrabina Lamsdort, 
(Mąż pierwszej jest ochmistrzem dworu carowej 
wdowy. Prz. Red.). 

Petersburg 6. grudnia. Departament podat- 
kowy w ministerstwie finansów będzie odtąd u- 
naczelników izb 
skarbowych, a to w celu ujednostajnienia sposo- 
bu ściągania podatków. 

Londyn 6. grudnia. Dzienniki donoszą, że 


Przedłożony radzie pań - 
jak 


ry% 


n Taa" 


tężenia sił, zapadł ciężko na zdrowiu, tak, iż 
smussony będzie powrócić do Japonji. Gruber- 
natorem Port Arthur zamianowany został kapitan 
marynarki Miura. 

Rzym 6-go grudnia. Prezydent Bianchieri, 
otwierając wczorajsze  posiedzesie parlamentu 
miał mowę, w której wezwał deputowanych do 
jedności i pracy dia dobra Ojczyzny; następnie 
wyraził boleść z powodu śmierci Carnota i cara, 
tadzież z powodu nieszczęść, jakie nawidziły po- 
łudniowe prowincje włoskie. Następnie wniesiono 
cały szereg interpelacyj, między innemi interpe- | 
lację w sprawie polityki wewnętrznej, w.sprawie | 
rozwiąsania stowarzysg6ń- „aocjalistycznych, w 


kile cukru w kostkach 
i 
mączce, 


ST. 


| 
| 


sprawie zajść w Pirano i innych miastach Istrji 
i w sprawie kradzieży dokumentów, odnoszących 


się do „Banca romana“. 
Rzym 6. grudnia. Deputowany Rosano wy- 


dał list otwarty do swoich wyborćów, w którym 
oznejmiając o złożeniu mardatu oświadcza, iż 
podłem kłamstwem jest zarzut, jakoby skradł 


dokumenta odnoszące się do sprawy „Banca 
romana“. 
TELEGRAM GIEŁDOWY. 

Wiedeń, dnia 6 gradnia godz. 2? min. BO. 
Akcje kred. (59687 Gal. obl. prop. 9650 
Alpiny 10460 Wied. losy 174 SU 
Kredyty węg 490350 Akcje tyton. 231 - 
Anglobanki 180 60 4'i. Poż. kraj. 
Uniony 211550 zer. 1593 96550 
Ludwiki 217 — Elbethale 23 — 
Nordbany 350 — Länderbanki 275'— 
Lombardy Tone Renta zł. węg. 12380 
Losy tureckie 7140 Bankvereiay 15050 
Staatsbahny 538987 Wspólna rentap. 104 05 
Czerniowisckie 294 — Ruble ł34 62 
71 1,—="mmerOR"— R" —z—— 


Przyjechali do Lwona 


dni: 8 grudnia 1854 


MOJEL ŻORZA Z- Jaroszyński z bludnik F fzer- 
iiakowshi z Kiplaczki PF. Kunz ze Stanislawowa J. Hr. 
ławorotski a Konowa Dr. S. Slanowski. A. Naures, A. 
Bołka z RBzeszswa. J, kaciek z Weiskirchen. B Goll- 


sehwied z Wiednia. 
URAND HOTEL. E. Głębocsi z Felepowie. J Kotiy. 
C. Schłofler. ) Weinfeld z Wiednia. J. Falter z Krakowa. 
H. Sofer z Brzeżun. G. Ramler z Kolunyi. J. Cukier że 
Żółkwi, L. Schwarz z Rzeszowa. A. Szargat z Radziecho- 
wa N. Parlberger z Rzeszowa, 
NADESŁANE. 
NA. JON. AG 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska | 3. 
nuapnuje i Sprzeńdzje wWszeluie papiery 


wartościowe i mouely po na dokładniej 
BZYŁA ŚUIsIO dz: exnym 


P> RO M ES8 Y 


do wszystkich ciągnień. 1 
Ubezpieczenie 
losów od straty przez wylosowanie al pari. 
Złecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bsz doli- 
czenia jakiejkolwiek prowizji. 
NEJ 15 ZAKUpiILAy W tym ZLantorze 
padła główiiu Wygrana W KWUCIA GOV.0OW zk. 


— Zbadane przez Miejskie laboratorjum chemiczne 
znakomite tutki niekiejone 
wyrobu fabryki 


S. Wierusz Niemojowskiego 


Sa do nabycia we Lwowie: Teatralna 2  Jagielońska 6, 
w krakowie: Sukiennice 28 Na prowineji we wszy- 
stkieh znaczniejszych handlach i trafikach — Sprzedaż 
hurtowna Lwów, Skarbkowska 15, dom własoy. -- Ostrzega 


się przed licznemi naśladownictwami. 


| = adi 


Spacjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 
ordysuje pl. Beruardyński | 16 
od II—I2 i od 3—5. 1012 1—? 


zmiana pomieszkania. 
Marjan Lisowski 
lekarz - dentysta, 


obecnie pray ulicy Akademickiej l. 10 
w nowym domu Wgo Grossa. 1—? 


mieszka 
1466 


Podziękowa sie. 
Nie mogąc osobiście złożyć podziękowania 


naszego wszystkim tym, którzy raczyli wziąć 
udział w smutnym obrzędzie pogrzebowym 5. p. 
żony i matki naszej, a w szczególności Szano- 
wnemu Duchowieństwa, moim Szanownym kole- 
gom jakoteż i tym, którzy nam w tych cięż 
kich i bolesnych chwilach tyle szczerego współ- 
czucia okazali, przesyłamy w tej drodze ser- 
deczne Bóg zapłać 1 
Zygmunt Kowalski 
adj. sądowy w Jaśle z dziećmi, 
E c 


„LWOWIAŃNKA 
kalendarz humorystyczny, 
ilustrowany i informacyjny 
na rok 1895, 


uż opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach. 


Cena egżemgl FZ: 36 ot, z przes tka pocztową 41 ol 
Dla Pp. Prenumeratorów „Dziennika Polskiego“ cena 
egzemplarza 26 ct, z przesyłką 31 et. 

Główny skład w drukarni „Dzien. Pol.“ plae Marjacki | %. 


ROLOGJA. 
+ 


Wiktor h'abia z Baworowa 


BAWORÓWSKI 


właścicieł dóbr ziemskich 
urodzony w r 1326 

po krótkich i ciężkich cierpieniach, przeniósł się do 
wieczności w poniedziałek dnia 3 grudnia 1894 r. 

Eksportacja zwłok odbędzie się we czwartek 
dnia 6. grudnia r, 0 godzinie l . przed  połu- 
dniem, z domu przy ulicy Ujejskiego |. 2, do głó- 
wnego dworca Kolei naństwewej, skąd zwłoki prze- 
wiezicne zostaną do grobowca rodzinnego w Bawo- 
rowie. 

Pogrzeb 


~ 


dnia 7. 


NEK 


odbędzie się w Baworowie w piatek 
grudnia o godzinie 2. po południu. 
Lwów. 5. grudnia 1894 
„CONCORDIA“. 


Do dzisiejszego. numeru dołącza sie kata 


lg Wydawnictw księgarni Katolickiej 
+. w Poznaniu. 


poleca HANDEL DELIKATESÓW 


WOJCIECHOWSKIEGO 
róg Akademickiej i Chorążczysny, dom właany 1. 5, 


3 


ASSETA EA N a YAN RAKA PARSE RC AZT ICSKTKZ. 
ę są 
Drobne ogłoszenia. 


Sdomieswienia rozmaite | WA ilastrewany KALENDARZ 
„ag powszechny galicyjski ścienny i 
po 1/, centa od wyrazu. 


| kieszonkowy do nabycia we wszystkich 


księzarniach. 
W stel kamieony przyjmuje się 
zamówienia w głównej trafice, przy 
uliey Haliekiej. 922 
dwokat dr. W. SZPUNAR w Łań - 
cucia poszukuje rntynowanego kon- 
cypienta. É 


ijina w Brzuchowicach przy 

torza kolejowym, 5 miuut oddalenia 
od dworze, składające się z dwóch po- 
ksjów i kuchui na parterze, jako też je- 
łueq* pokoju na piętrze, jest do sprze- 
dania. Obszar półtira motga. Najpię 
kaiejazi widoki w Brzuchowicach. Poło 
Żnie ma wzgórzu. w otoczeniu drzew 
sosqowy.h, 3 verandy, duży balkon. Ia- 
formacja w Administracji „Dziea. Polsk.“ 


918 


wie bardzo ładne papuż<i 

(samiee i samica) sẹ do sprzedania 
za 7 zł. Bliżłxza wiadomość u dozorcy 
doma przy ul. Skarbkowskiej |. 17. 


LECZARNIA Sykstus a 31, po'ez3 
+m:.czve śniadania, obiady, kolacje, 
wyborną ka ę i oabiał tanio Abona- 


[Ry A ia pieocio-kounra w do- 
5 Kunałym tanie jest do sprzedania. 
nizhłwagoh wiadomoświ udzieli Admini 
atraera „Dziennika Polskiego”, 


| pisane się mohoa jeszeze naj Went 917 
Ak lady y kouwevmeji niemieckiej, | zrzec m 
1 ksinłkowo gramutyczna. Sobieskiego s 

Ee) Mieszkania i sklepy 


4. I. piętro dE 

ON drewniany naturalaej wiel ości, 
à masekin z tuehomym tułowiem, i 
głową roskową, 1 manskiny oez głowy | 
całk em nowe, s; dv» sorzełania w mie- 
s»kan'u (Gralaskisgu, Rynek 9. 921 


po 1 esncia od wyrazu. 


pokoje, kreania, 3 wchody. Zygmua- 
towska 17. 9.0 


Korespondencja grywalna. 


Dregi mój Diabełzu! Nieaawodnie 
się na maie gniswrsż, że dziś dopiere 
piszę — myślałom, że będę coś mógł 
donieść o prayjeździe tymczasem nie nio 
wiem, Trza się dowiedzieć tam. Nieznośny 
| Braciszek. 978 


gu 


Tijlorwszorze liną siłę naaczy.= 

cielska do udzi-lania języka 
ni=rałeckiego aż do zupełnego wye 
dosionalenii w słowie i piśmie, oraz do 
wykład s literatury i historji w tym 
jęyku plesa Redskcja Adres w Ami- 
nistracji. 


ANARE 


Alh Z 
Zw : 


Niepe rozumienie. 
, Przy kolacji siedzą obok siebie: taki pan, e» pije jak gąbka, i taki pan, 
co nie nie pije. 

T.ki pan, co pije: Patrzę na pana, patrzę i z padziwu wyjść nie mogę 
Taki pan, eo nie pije: Dlaczego? 

— Sam pan wypiłeś całą butelkę wina! 

— a w tem dziwnego? Wypiłem eałą butelkę, ale tylke dlatego... 

— Wed 

-- ..Że przedemną stała tylko jedna butelka. Inaczej wzpiłbym więaej. . 


1 PEPELA re EF 
sara Paster dla LONJSIÓW! |EzEzZzaa7ZE 
L Luara Piasta HE EEFE 
sę -- CE" =: <A o"QĘ 
-3 Saepudin E 
Pew=mie | azyhke działający A s | aE J Sk H 
irodey przaciw magmiotk oma w a ci ez _*"E 
odetekom, t, s. twardej ké- f, © mM EB BZ-SEBr . 
“ze na podeauwie | pięcie, P 29 Eco<G i 
prieriw hrodawkoma G <5 = 2 a ze FEP (GP 
i wszelkim twardym DA- h) . > "CG Sh g 7 
roślora skórnym, c vé AE MSUN ma r» 
Skutok poręcza P S eo. Zak „A gz 
EE g a ELET TECT 
~ «ptskach. * » mZro%nUBĘżz gr 
© „2348 wpreBĘ „tk 
$ dyspa Eo) ezi URE: s" .. 
wa | EG E 
waza HEEFT IT TE 
axładzia DREŁEFEFYTELIE 
rozayłkowyna |= = 3 7 msg -fy © 
ZZERZZAZA ZB 
KU PZ Apieka = az ę KT Ba 
P> mEmaSKhdJZ Fm, 
wL. Schwenka j|.: TER I Je 
A f'a Meldiing pod Wiedniem. | 07 SE Bzz EE bad 
$ a° Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli BE LmZE EPEE bs 
l w każdy przepis użycia i każdy | 9 = z RE 39 u" B 
<* w plaster zaopatrzony jest obok sto- LE EEEE x EE RE g 
<* jącą marką cebronną 1 podpisem: asa 2.143: z$ a 
s Ujęży przeto batzyć na to i falmyfi- Cel i E 
LAY zwraceć bzprWrót. BicHdizERETK ZB 


Takie piękne, diugie włosy 
otrzymuje się przez użycie, mojej tak znakomitej 
c. k. wyłącznie uprzywil. 


Pomady r8:000W8j c LTEÓGNIA WŁOSĆW 


przyczem przy regalarnem używaniu nawet naj 
Lardziej łysa miejsca głowy, pokrysają się buj- 
nym wiosem; włosy siwe i rude, otrzymuj + 
karmę ciewniejszą; wzmaeuia ona skólę w 8po- 
sób cudowny, usuwa wszelkiego rodzaju tworze- 
ma się łupieży w kilku dniach zupełnie i na 
eLroni w bardzo krótkim czasie przed 


Zawsze 
wypadauiciu włosów i nadaje im połysk natu- 
ralny. Wł s staje się 1449 1—3 


falistym 
i u rzymuje się przed osiwieniem aż do późnej 
staros 1. — Przez awój przyjeiuny zapach i prze- 
pyrzuą stronę sewn:trzną, jest ona prócz tego 
vadotą n=jba dziej elegauckiej gotewalui. 
Usna meika Wrmz z prsopisem 
ażycia (w 7min językach) 1°50 ; z prze- 
uyłcą pocstowg 1-60. — Udsprzedający 
otrzymują pokaśny proeent. 
Fabryka i główny skład central- 
my rez.yłzewy Gu gron l GH detail a 


KAROLA POLT, 


Perfamera i właścicie!a wiola c. k, 
przywilejów w Wiedalu 8. Josefstadt, Jecefsińdteratr. ZZ, 
dokąd nalaty adresowaó watystkie zamówiente i skąd wszelkie slecenia 
s prowincji uskateczałają się £8 pobraniem, lub popraedniem nadesłanie 

ieniędzy. 
dziwa i miefałszowana we Lwowie do 
a, apt. pod „Srebraym Orłem* we Lwowie. 


[Także praw 
dostania u p. A9 gma. Racker 


906 | 


Jabłka I Gruszki tyrolskie. 


~ |Suszone Śliwki bośniackie i t. p. 


DZIENNIK POLSKI s dnia 7. Grudnia 1803 r. 


TUTE 


100 nieklejonych 


z deskonałej francuskiej bibułki 


| 
i 

a A a S 
| $ pwi F EA 


po złr. J i wyżej 
poleca FABRYKA 


F. NIŻŹAŁOWSKI, Lwów. 


Przy odbiorze 5.000 sztuk, poczta france 


Ziółka karnackie. 


Znakomite te ziółka są burdzo sku- 
teczne w zadawaionym kaszlu, chryp= 
ce, zafłegmieniu, cierpieniach piersio- 
wy<h, bolu gard*a it. p. 

Cena pudełka 20 ct. 
Prawdziwe w Aptece 


E. STENZLA w KOŁOMY!. 


Cenne są zióśka kzrpackie pan- 
skiego wyrobu. Po użyciu dwóch 
pudełek, mogę powiedzieć, że jestem 
zdrów zupełnie; dlatego też moim 
znajomym takowe polecam. 

Z poważaniem Hartmann. 

Do nabycia we Lwawie w aptece 

Mikolassha; w  Sianisławowia 
w aptece dr. Boila. 3143 1—:0 


w użyciu! 


dującą się na 


Eompletne wyprawy kucheane od 
uajpojedynńtszych do najbogatszych. 
M.ble żelazne w wielkim wyborze 


poleca 


Piotr Chrząstowski, 


aandel żelazny wa Lwowie, "lae Kapi- 
tulny 1, (naprze"iw Katedry). 


———MM—>mMLLLdood 


Przez całą zimą c:ąg'e świeże 


Y OOOO 
Zadarmo i opłatnie 1 


ALAFIORY rza pięc tnie 


włoskie. ze wszystzich dziedzin literatury. 


Marony tyrolskie, duże, 2073 1-4/] Wilhelm Frick, Wiedeń, Graben 27 
Winogrona hiszpańskie. 


Pouczające rozmówki gwoli rezrado- 
wania naszych gosp"si na kolanie spi- 
sane, w kontroli ełnżących, 


Szlachetne Janłka krajowe. 

Pigwy tokajskie na kompoty. 
Również ciągle świeże 

Kwiczoły i Kuropatwy. 


I 
Tegoroczny Miód lipowiec. Pani I. Nas jest dwoie tylko. 


Z młodymi będzie łatwiej. Do kuchni 
się nie wtrącam Dywany trzepie eśróż 
Froteruje Doełaniec. Pierze bielisnę 
raezżka. Okna myje najemniea. Kurz» 
cieram sama. Jest slow | wodociąg 
Węygle, naftę, mięs> przynoszą do domu... 

Józia A kto mi będzie preszę pani 
rondle szorował ?... 


poleea najtaniej kandel 


Śl. MARKIEWICZA 


we Lwowie, w Rynku 1l. 42. 
IL. 

Pan Z. Czy do „wszystkiego* ? 

Andzia. A psa samotny?... 


z 


uryginelnej 


MAGAZYN 
|„A” LA VILLE DE PARIS" 


we Lwowie. plac Halicki 2 


Wyłączny główny skład 
UŁIEJGA ANRA 


z jedynej przez pref. dr. Gusta xa 
Jaegera koncesjonowanej fabryki 


W. Bengera Sy :ów 
w Stuttgart — Bregenz 
w magazynie 


Schayerów 


i poleca: 
|Najlepszą BIELIZNĘ męską. 
Specjalne koszule patentowase 
|; s pkewymi i gładkimi prz dami, 
oras 
kołsł rze ł£ rmaukieiy 
w najnowszych (agouach i gatun- 
kach z szyfowu xnuan:j fabryki 
Sobrcila. 


E CLJ. 5 Ma CE AED XT. R 


TIE GAJ X. RO ERO WM we te. 

4 gdym ;ozzuł war w m;ch żył.ch a.” zafł Lwow e a 

I tu:łosue aer a drżznie, Ceunik fabryczny na Żąd:nie fiasco 
Rzekłem sobie 4 pe-ymiemem ssj 


„To złudzenie !* 
Wziąłem tedy nogi za pas 
[ ruszyłem w swiat c» Żywe, 
Jzedłem krzywo, potem prosto, 
Z:ewu krzywo, 
Wielem widzisł, wielom słystał 
W tem przed sercem uciekaniu 
O zachodzie dni słonecznym, 
O zarasiu 
Leez, gdy przyszła noc bezeenna, 
ieh, widziałem w neckę ciemną, 
Žo asiekom, ale s6roe 
W iąż jest ee mag, 
i przebiegłem tk świat a ły, 
I przebiegłom tak mil kroe e 
W smutku rzewnym i w westebnieniach 
I w tęsknocie, 
W ceszciem wrów.ł, bo jzk prawda 
fo przejrzyste jest | jasne; 
Nie ucieczecz, gdy cię goni 
Serse wlasne, 
Dais, gdy czuję war w mych żyłach 
L miłosne sorea drżenie, 
Już alo mówię s posymizmem : 
„Te słudzenie !* 
Ale głowę chyląc kornie 
Gotów jestem kochać w wieczność, 
Mó iąe zei cha, z Tezygnacją: 
„Te koniecz ość!, .* 


do wybijania, wózków, 


Geraty na stoły i meble. 
Chodniki 


kokosowe, gronowe, ceratowe, weł- 
niane i jutowe. 


Przedścibłki ceratowe, KOKeśOWE 


przed umywalnią. 
Maty japońskie. 
Rogóżki 


kokosowa, łyczkowe, gumowe, 
słomiane i żelazne. 


Szczetki do wycierania nóg 


peleca 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynek l. 38 


poza 


y wu Z Z A 
„ZUM PR r tc J. PSERHOFER'A l E T o aprii Nr. 15. Lo 


dawniej zwane pigułkumi 
nazwisko msjzupełalej, gdyż w 


rów, 


u dziesiątek lat są pigułki 


D a 

Pigułki czyszczące K 

sutki te znakomicie działają. Od wiel pte 
a których by brakło przynajmniej małego zApasD 
T zez wie'n lekarzy ord 

rrespasłościech, p wstafyeb ze złcz > 
Cena tych pgułsk: I pudeżko Z 15 

1 zł. 5 ut. w racie nirfrant owanej posyłki za pobraniem L mł. 10 et 
W razie bedesłauia gotowsi kosztuje wraz £ 


opłatą pobByłk:: 
z$ 35 ct, & paczki 4 zł. 40 ct., 


5 paczek 5 zł. 20 ct. 

sgreżnie ądać: y 
każdej srkatułki zawierał na 
w kolorze tzerwornmy ut. 


w.0. Born- 


ax 
i 
i ua!eży uważ» 
Beraardyński ikier Ziołowy uzda w Bre. 
g ncji, przeciw aierpieziom żołąika wszeiklag ) 
rodzaju, 1 daszka 20”, 'h tlazzk: 140, *, fiszki 
x 


trawienia i zatkania 
pigułkami 21 Ct. 


3 zł vaczki 5 


j noj paszki nie wysyła się) 
Dyresza Se 


, atehy napis Da denku 


isp A 


30 ot. 
lanta BAB 1|Fiaki 
Balsam na odmrożenie zez orer 1 | Fiakier Pulver 


syłką pocztową 65 et. 
Sok z babki aaszeczka 50 ct. 


porost włosów, ! 


Amerykańska maść na podagrę 1 x. zo «. | Plaster uniwersalny 


Proszek przeciw poceniu się 
pud.łka 50 ct., z przes. opłac. 75 et. 
Balsam na wole ; qakon ś0et., s przes. opł. 65 ct. Pe 
Prócz wyżej wymienionych preparatów znajdują się joszoz 
dzienn kach ogłas ave krajowe i zagranlozne specjalności farmaceutyezn 
się sttykuły, dywsją na żądanie najtaniej dostarezone. 
wyselki pocztą wykonuje się najszybciej za przysłaniem got 
(najlepiej za przekazem 


Rulricha. 


Przy poprzeduiem przysłaniu gotówki 


HIJATU% disc! Laaky raoi 


au 
jatocie jost wiele chorób, w ktorych p$- 


te w powszec 
rego znakomitego środka domowóge. 


rtowsre są te pigułki jako rodek demor y, 


1 paczka pigułek 1 zł. 25 et., $ paczki 


J. Psęrkofera Pigułek czyszczących KTEW” 


p'zepisie użycia podpis J. 


Esencja życia (krople pragSkia maseczka 


22 et. zlot | EE 
Angielski balsam cudowny 1 nasaka 50 ©. kite Sj Ef 
1 pudełko 35 ct, £ przesyłką opła- Skarpetki I peńczochy BE 

cang 60 et. Ogrzewacze na Żełądek ya 

Kamasze ZĘ 


Pomada tannochinowa 


Nóg cena | Przeczyszczająca 


Znakomity 
wianie ' 14 

e na fśkładzie wszystkia w aastrjazkioh 
e a wanslkie na składzie nie zuaidnjące 


ówki, większe zamówienia też za pobraniem. 
) jest porto znacznie tańsz6 


ZE | WoW KA 
Udpowiedstalzy 1» redakcją 3 %:% Krajewski 


iwersalnemi, zasługują ns to 


boem użyci:, i mało jest rodzin, 
a szczegó niej T° wszelkich 


1 paczka z © pudsłknmi 


1U paczek 9 zł, 20 et. (Muiej jak 


. , 

zyć ka J Flag 
©rygin. prof. dra Jigera 
wyroby po cenach fabry- 
cznyth z najszlachetniejsgej 
wsłny, zalecane dla osób wątiego 
zdrowia, łatwo się przeziębiają- 

cych. 


Pserhcfor 


J. Pacrliofera, 


najlapszy Środak na Pończochy myśliwskie ze stopari 


zł. 
prof. Steudla, 1 słoik 
50 ct., z przes. vpłac, 75 et 


sól uniwersalna a w. 
środek domowy na złe tra- 
pakiet 1 zł. 


¿zka 2 i baz 
b Kamizelki męskie włóczkowe z rę- 
kawami 
Staniki włóczkowe do noszenia 
po sukni z rękawami I bez, 
Spednise włóczkoewe 
poleca 1176 1—7 


handel płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 


408 1—8 


, jak za pobraniem. 


nantia "Tomarystwo_dla_przamnsła drzownozo, dawni Rasch 


(Pow. Lignica) fabrykuje jedynie od lat wielu znakomiele renomowane Ruschsway” l 
w najrozmaitszych formach, wielkościach gatuukach drzewa. zk aHa w B |. 


Daj aei Patentowane 


z fabryki. Ruschewey'a stół poznać można przez znaj- 


Papiar s fabryki "gorieńsiiej. 


4 Ruschowey'a stołów 
w użyciu! 


wad & Schmili W Langonós 


Scia Ruschowey'a stoły wyszczególniają się przez nienaganną budową, 
najlżejże wykonanie i najwydatni-jszą długość przy rozciągnięciu. k „a 


stoliki do gry I składane. Stoły i t. d wraz z rysunkami i cennikami do 
nabycia przez katdy lepszy handel mebli, lub gdzie ich nie ma, wprost 


Stól Ruschewey ha. 


stronie spodniej markę ochronną: 


Rzjesze prawdziwa rotyjskie. 
Ręknwiczki cicpłe wełuisnne, 
polesa taniej jak w innych magazy- 
nach 
Ludwik Włodek 


ws Lwowie, uliea Halicza liczba 4. 


Do najbliższych ciągnień 


polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też na raty 
miesięczna wszystkie lesy, a mianowicie : "i 


LOSY KREDYTOWE 
LOSY MIASTA KRAKOWA 


> C:ągnienie 2. stycznnia 1895. — Główna wygrana zł. 150.000 

Gospodarz | $ i zł. 25.000. 
z 22-letnią praktyką, w każdej gałęzi ar PROMESY na te pierwsze losy po zł. 5'—. 
gospodarstwa dokładnie obeznany, jg Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akcje. priorytety $ 
poszukuje posady zaraz jako rządca,| SĄ w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najpszystępniejszych [Ę 
kasjer lub kontrołor pod adresem: cenach. 

Gospodarz, poste rest. Czudec. Zlecenia na prowincji uskuteczniamy beż doliczenia jakiej- 
| kolwiek prowizji. 1206 1 


Towarzystwo bankowe | kantorn wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki liczba 1. 


W browarze pifnym w Grybowie 


jest w każdej chwili do sprzedania 


że'azny chłodnik 


10 m:trów długi a 4 metry szeroki 
o ob,ętośsi 36 hektolitrów, wraz z 2ma 
wentylami do spuszczania. 
Bliższe warnuki udzieli włate ciel Fran- 

ciszek Pasehek. 2113 1—2 


Przy eśsiadczynach. 
Przezeray 
— (o wł 
— Mil ść! 
— Hal Miłość! To nie przyczyna, te tylko — pretekst... 


apa pyt» cówiadczającege się o rękę panny młodzieńsa : 
ciwie skłania pana de proszenia e rękę mojej eórki ? 


Pierwsza c. k. uprz FABRYKA LAMP 


DITM.A RA. 


sezonem ma zaszczyt zwrócić uwagę szan. publiczności, 


Z nadchodzącym ; 
szych systemów, 


iż zaopatrzyła swój skład w lampy wszelkiego rodzaju najaow 
jako to: 
STOŁOWE od najtańszych kancelaryjnych aż do najpyszniejszyeli 
salonowych z jedwabnemi nmbrami. Dk 

WISZĄCE do warsztatów, fabryk, gorzelń, czytelni, restauracyj, jadaiai, 
sypialni, salonów i t. p. 

ŚCIENNE w najrozmaitszy 
tlania miast, budynków wojskowych, oraz p 

Szczególną uwagę zwracam na najlepszy system ' B 
różnej wielkości odznaczających się spotęgowaną intenzywnością światła i bez- 
pieczeństwem od eksplozji; również dotąd niezrównane lampy „FAWORAIT 
i ASTRAL" z kulistem światłem odznaczające się białością 1 intenzywnością 
płomienia przy bardzo małej „konsumcy | nafty, które w moim fabrycznym 
składzie nabyć możną po najumiarkowańszych cenach. 


Przed naśladownictwem i zakupsem różnych lamp. lichego wyrobu 
i tandety zagranicznej do których wielu handlarzy wkręcają moje palniki sprze- 
dają za moje dobre i trwałe wyroby, ostrzegam szan. publiczność. "<gmqĘ 


Nadto oznajmiam iż wyroby moje znane z dobroci i trwałości cieszące się 
światową sławą sprzedaję po nader przystępnych cenach fabrycznych. 


R. Ditmar. 


ch gatunkach latarnie gospodarcze do oświe- 
rzedsiębiorstw budowlanych. 
tem palników płaskich „BARU” 


2051 1—7? 


Wyrabiane od roku 1882, 


odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie w roku 1888. 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami I polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak 


f. Spaotha, prof. dra Draschege, dra Lorinzera z Wiednia, 


Dra O. von Brauna, pro | 
dra Widmanva, dra Edwarda Sawickiego 


Dra Biesiadeckiego, dra Jande, dra Opolskiego, dra Weigla, 
dra Ziembickiego ze Lwowa, 


Prof. dra Korczyńskiego i prof, dra Jakubowskiego z Krakowa 


C. k. radcy nanitarnego prymar, dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniow cach i w.l. 


"WINA LECZNICZE 
aptekarza KAROLA NŁA0285 


w twierć-litro wych fiaszkach z kieliszkiem, jak: 
o-żelaziste zł. 150, Wino rzewieniowe (rura- 


Wino chinowe zł. 1:50, Wino ceinow 
1. 1:50, 


barbarowe) zł. 1-50, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino peptoBowe Z 
Wino Condurango zł. 160. 


Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 


j we wszystkich renomowanych aptekach. 


We Lwowie i na prowincj 
Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralowskiego i W 


We Wiedniu dla Austrji, Węgier I państw ościennych u p. W. Maagera, 
rabiań, bacząc na 
do każdej flaszki 


1179 a 1—? 


iszniewskiego. 
IM. Heumsrkt, 3, 


Wystrzegać się naśladownictw i pod 
markę ochronną ù własnoręczny podpis, 
dołączony. 

Ee RED. EZ, 
Z Drrtar i „D | pisza ‘olak e to”, pot 12% 


adam Franciszka Zstinara, 


